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Seieral 
czul S ie dotknięty tonem krytyki, fck, marsz 

do rz ą dowe 9 o projektu ^ . W ^ S 'SZE^ZST' 
T e l . w ł . — W A R S Z A W A . 3 l ipca. — Min is te r s p r a w 

lolskowych g e n e r a ł Szeptyck i w y s ł a ł m a r s z a ł k o w i £ " s u d -
klamu sekundantów w osobach g e n . S t a n i s ł a w a Hal le ra 
g e n e r a ł a Pogorze lsk iego , żąda jąc zadośćuczynien ia hono-

W C ^ 3 e n e r a ł Szep tyck l uczu ł s ię d o t k n i ę t y t o n e m k r y t y k i . 

j a k ą m a r s z a ł e k P i łsudsk i z a s t o s o w a ł do r z ą d o w e g o p r o j e k t u 
u s t a w y o organ izac j i naczelnych w ł a d z w o j s k o w y c h na so-
b o t n i e m pos iedzen iu śc is łe j rady w o j e n n e j . M a r s z a t a k 
P i łsudsk i w y z n a c z y ł na swoich s e k u n d a n t ó w p o d p u ł k o w n i k ? 
W i e n i a w ę D ł u g o s z e w s k i e g o i m a j o r a Prys tora . 

Tel. wł. — KRAKÓW, 3 lipca — „Hu 
owany Kurfsr Codzienny" organ pia 
wców, donosi z Warszawy: 

iłównym przedmiotem dyskusji ścisłe: 
ly wojennej, która wczoraj popołudniu 
Itończyla swoje obrady pod przewodnie 
tra marszałka Piłsudskiego był rządowy 
>jekt ustawy ° organizacji naczelnych 
jidz wojskowych. 
S'ychać, że projekt ten spotkał się ze 
ftowczą krytyką członków ścisłej rady. 
«ut główny dotyczy postanowienia, pro-
tu, który podporządkowuje szefa sztabu 
rezesa ścisłej rndy wojennej ministrowi 
i w wojskowych nie tylko pod wzglądem 
lomentarnej odpowiedzialności, ale tak 
V zakresie czysto wojskowym, jak opra­
wnie planów operacyjnych. 
Koła wojskowe upatrują w zapowiedzi 
liej zawisłości naczelnych władz woj­

skowych, odpowiedzialnych za należyte 
przygotowanie obrony kraju, istotną szko­
dą dla państwa. Sprawność bojowa armji 
wymaga, zdaniem tych kół przedewszyst-
kiem ciągłości na stanowiskach naczelnych 
wojska, wolnej o ile możności od wpływów 
.polityki każdorazowego gabinetu. Jeżeli 
obsadzenie tych stanowisk uzależni sią od 
każdorazowej zmiany gabinetu, służba woj. 
skowa i bezpieczeństwo kraju mogą na tern 
ucierpieć. 

Słychać nadto, że pierwotnie opraco 
wany i przez ścisłą radą wojenną przyjęty 
projekt ustawy o naczelnych władzach woj 
skowych miał inną osnowę, którą akcep­
towali wszyscy wyżsi generałowie armji, 
Następnie jednak gen. Szeptycki projekt 
ten zmienił i nie po<?*vjąc go do wiadomości 
marszałka Piłsudskiego ani prezydenta 
Rzeczypospolitej przeprowadził go > 

złożył do laski marszaf. radę ministrów 
kowskiej. 

Jednym z powodów ustąpienia marsza 
ka Piłsudskiego zesłużby czynnej są mię 
dzy innymi także wytknięte braki tego 
projektu i sposób jego wniesienia do sejmu 
Wszystkie zarzuty podniesione będą jesz­
cze przy sposobności obrad na plenum 
sejmu nad powyższym projektem. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZŁOŻYŁ PRZE 
WODNICTWO ŚCISŁEJ RADY WO­

JENNEJ. 
Tel. wł. — WARSZAWA, V lipca — 

Wczoraj zakończyła Ścisła rada wojenna 
obrady nad projektem rządowym organi­
zacji naczelnych władz wojskowych, a w 
chwili zamknięcia obrad marsz. Piłsudski 
oświadczył, że składa przewodnictwo Ra­
dy i pożegna! się z jej członkami. 

RAUT NA CZEŚĆ PIŁSUDSKIEGO. 
Teł. wŁ — WARSZAWA, 3 lipca — 

Dziś wieczorem odbył się wielki raut w 
sali malinowej hotelu Bristolu na cześć u-
stępującego marszałka J. Piłsudskiego. 

„CZECH" 0 MARSZ. PIŁSUDSKIM. 
PRAGA, 3 lłpc-5 — Tuujszy „Czech" 

w 178 numerze przynosi artykuł pod tytu­
łem „Piłsudski", w którym twardzi, że 
irancuzi dlatego odwiedzają Polskę, ponie­
waż socjalistyczne rządy Piłsudskiego i SU 
korskiego kazały uwsżać Polskę za nie­
pewnego sojusznika. Artykuł ów kończy 
się uwagą, że przyszłość dopiero okaże, 
czy Polska może być uważana za pewnego 
sojusznika Francji i czy jest pewniejszym 
sojusznik za prezydenta Wojciechowskiego 
niż była za czasów Piłsudskiego. " " |niz był* za czasów Piłsudskiego. 

ia dewizowe zostaną zniesione? 
|fąd będzie się starać o pożyczkę zagraniczną. - Min. Linde zamierzaTrz^wrócić 

bankom prawa dewizowe. - Korfanty i Byrka - dyktatorami skarbu? 
I V A U O l / w > m . r « -

4» | 

3 Uh wł. - WARSZAWA, 3 lipca -
jrawicowych kołach sejmowych panuje 

,0

U Irtotanie, wskutek iormy i motywów, 
•>'- i órych min. Grabski zgłosił dymisję. 
c,"i »• zatrzeć złe wrażenie lansują te ko­

li* (omość r» zabiegach czynionych, ce-
2, dniesienia kursu marki polskiej, 

.dle informacji, jakie otrzymaliśmy 
V, a źródeł, cel ten ma być osiągnięty 

rx i zastosowanî  środków reg!ementa-
l i a h. Trudno dokładnie określi jaki ma 
£ Ikter. 
!0 Irzypuszczalnie jednak ich teraźniej-
r lotkii we ostrze będzie nieco stępione, 

jiewać się tego należy, gdyż jak opo-

władają w kołach zbliżonych do minister­
stwa skarbu, min. Linde zamierza przywro 
cić prawa dewizowe bankom, które ie po­
siadały. 

Prawica spodziewa się, że prze" stoso­
wanie tej libcralno-reglementacyjnej poli­
tyki dewizowej, uda się zniżyć kurs dolara 
na 70 tysięcy. 

Skoro to nastąpi ponowione zostaną za­
biegi, o uzyskanie pożyczki w Anglji, oraz 
St. Zjednoczonych. Podobno jeszcze przed 
tygodniem zabiegi min. Grabskiego o po­
życzkę miały widoki powodzenia. 

J. U. 

KONSZACHTY ENDECKO - PIASTÓW 
SKTE ZA PLECAMI MIN. SKARBU. 
Nasz warsz. koresp. donosi: 
Najżywszym tematem rozmów w ku­

luarach sejmowych jest obecnie korespon 
dencja „Berliner Borscn Courier" z Ka­
towic, w sprawie roli, jaka odegrał Kor­
fanty przy pertraktacjach z przemysłow­
cami niemieckimi o dostarczenie skarbo­
wi walut zagranicznych. 

Zewsząd słychać zadawane pytania? 
Dlaczego właściwie prowadził roko­

wania Korfanty,, a nie przedstawiciel 
skarbu. Wszystko do tei pory było ta­
jemnicą, dopiero po dymisji Grabskiego 
okazało się, i e endecy działali poza ple­
cami ministra skarbu. 

Z RADY MINISTRÓW. 
rvr. — WARSZAWA, 3 lipca — Na 
rajszem posiedzeniu Rady Minist-
bdbyto sie szczegółowa dyskusja 
jeferatem o polityce zagranicznej, 
(rszomyni Iw poniedziałek pmzez mi-
Seydc. Dyskusja wykazała zgod-

poglądńv| Rady mtaistrów na zasa 

u, m czyj 

' r ^ 1 

Niemniej za plecami nowego ministra 
skarbu p. Lindego uprawiano są przez 
tnenerów skarbowych endeckich oraz 
piastowskich różne konszachty. 

Endecy i piasto wcy namiętnie bronią 
swych kieszeni I starają sic korapetentn-
cje ministra skarbu ograniczyć do »H?~:. 
raum. 

Właściwym dyktatorem w polityce 
skarbowej jest obecnie rada skarbowa, V/ 
której zasiadają posłowie Korfanty f p. 
Byrko. 

Wszystkie zadządzenia walurcwe b. 
ministra skarbu zadja się być w niebez­
pieczeństwie, jednak nie zostaną one je­
szcze zniesione, póki z nimi się nie zapozna 
na nowy minister skarbu p. Linde. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

Iiuje pr^raanu polityki zasranicz-
pa atktiiafc zagadmiieniia, leżące w 

jrończyła się przyjęciem 
K T R Ó W do wiadomości re 
|>raw zagranicznych. 
;in.gu zebranfia minister 
I wyczerpujący referat o 

(oresiłe j 
Radę nj 
ministr 
dalszyr 

vsygti 

zadaruach polityki wewnętrznej państwa 
przedsawiaiąc program najbliższych 

działań rządu w kierunku ujednostajnie­
nia administracji, uregulowania spraw sa 
morządowych i ustalenia. Umji pollilyki raą 
dowej w YrTaice z drożyzną. 

O NOWE STRONNICTWO UKRAIŃ­
SKIE. 

AW. — LWÓW, 3 'lipca — Z Łucka 
donoszą, że 2 bm .odbyły sie obrady poli 
tyków ukraińskich, celem utworzenia no 
wego strarwiJctiwa. Na zebraniu obecni 
byli delegaci ze Lwowa. Rnzewod/niczyl 
poseł Paszcziuk. 

komisjach sejmowych, 

a. 

) REFORMY ROLNEJ. 
RSZAWA, 3 lipca — Na 
edzeniu sejmowej komi-
iej i rolnej przyjęto w 
i projekt ustawy o zaikre 
ni'nistra reformy rolnej. 

( BUDŻETOWE. 
JSZAWA, 3 lipca — Sej 
iidżetowa przystąpiła do 
udżetu M. S. Wojsk. 0 -

becny rmimtetier skarbu Lmde oświadczył 
że komisja nile powinna przerywać i>rac 
nad budżetem, a to dla zapoznania się z 
sytuacją firiawsową państwa. Mlnłster ze 
swej strony zajmie stanowisko wobec bu 
dżetu w najbliższych dniach. 

Dyskusja nad preliminarzem budżeto­
wym M. S. Wojsk, odłożono do czasu, w 
•którym komisja przynejinniiej pobieżnie 

zapozna sie z poszczególnemi pozycjami 
budżetu. 

Nowe wizyty Królewskie 
Królowie belgijski i jugosłowiański przy. 

jeżdżają do Polski. 
Teł. wł. — WARSZAWA, 3 lipca — 

Jak się dowiadujemy ze sfer miarodajnych, 
na koniec bieżącego miesiąca lub na po­
czątek sierpnia planowany jest przyjazd 
króla belgijskiego do Polski. Wizyta ta 
stoi w ścisłym związku z ostatniemi odwie­
dzinami marszałka Focha i króla Ferdynan 
da, i będzie ich uzupełnieniem w r - z a -

~\\wammmmmmmmmmmmE,. jam 

manifestowania sojuszniczej przyjaźni, jaka 
łączy Polskę - nieodłącznym sprzymie­
rzeńcem Francji — Bctói*-

Planowana jest również w nejbliszrm 
czasie wizyta króla jugosłowiańskiego, któ­
rą należy uwaisć za poważny krok Pol i ­
tyczny v relu zbliżenia PoIs'd do nalej 
ententy- J- U. 

USTAWA O PODATKU MAJĄTKO­
WYM. 

Na wczorajszem posiedfceniiu sejmo­
wej komisji skarbowej poseł W y b i c k i 
referował projekt ustawy, o podatku ma 
łątkowym'. Dyskusję postanowiono odro 
czyć do dnia 5 bm. celem porozumienia 
się stronnictw co do określenia stosunku, 
zwłaszcza co do ustalenia wartości ma­
jątków. 
MUSSOLINI O SYTUACJI ZAGRAN1CZ 

NEJ WŁOCH. 
PAT. — RZYM, .3 lipca — Na wczoraj 

szem posiedzenta raidy m&iftstriów Musso-

I5ni złożył ośwladczenBe o sytuacji zagra 
nicznej. Premjer wskazał, że przewrót w 
Bułgarii wywołał w k*ku państwach en 
tenty małej zamiepakojenie. Włochy za» 
micjowały w tej sprawie akcję celem z<*>-
pobfeżenia kompIM<a,ciom na Balkainfie. 

W Loeannte zainosi sie rta podp teamie 
•ttrałitatu pokojowego. W zagłębim Ruhry 
sytuacja sie zaostrzyła. 

W sprawie Rjeki prenijeir iinterwernio-
wat w Biatoarocrzlc. aby rokowania po­
między obu państwami przyśpieszyć. Ro 
da mSnistrów przyjęta ośwtedezenfie preri : 

jera do w i r a i ^ T Ł O Ś C I . 



Dookoła konfliktu o Z&głęfesfe R i s t e r 

Anglia ni© będzie 
PapSeż potępia sabotaż i nawołuje Niemcy do 

p oporu. 
PAT. — BERLIN, 3 lipca - Nadzle-

(om niemieckim na interwencie anglel-
rka w spawie zagłębia Ruhr, względnie 
na poróżnleał eAmjIjl z Francją, położyła 
kres depesza biura Reutera, ogłoszona 
dziś rano. Depesza ta stwierdza, że o odo 
cobnłone] akcji Anglii I o odosobnionych 
rokowaniach anglclsko-nieinlecklch nie 
rwiz być mowy. 

( Wywołała ona w niemieckich kołach 
I Politycznych konsternacje. To też prasa 
I niemiecka podaje ja narazić bez komenta 

rzy. nie wiedze, jakie wobec ojej zająć 
A stanowisko, gdy* do wczoraj rozłam an-
H glelsko-francuskl wydawał się Jako rzecz 
s r nieunikniona. 

PAPIEŻ POTĘPIA SABOTAŻ. 
AW. — BERLIN, 3 lipca - Papież wy 

stosował za pośrednictwem kard. Gaspa 
rlego, na ręce nuncjusza papieskiego w 
Berlinie, Paccelli, pismo tr fc ł następują­
cej: 

,,W chwili, gdy Ojciec św. w poprzod 
ulem swem piśmie sfrał sle skłonić mo­

carstwa do porozumienia pokojowego, za 
lecajac unikanie wszystkiego, co wpłynie 
na nie utrudniająco, dowiaduje się z wici 
kim żalem, o aktach sabotażu na tery­
torium okupowanem I o innych aktach 
gwałtu, Móre kryją sle pod płaszczykiem 
biernego oporu. Ojciec św. pragnie nawró 
clć rząd niemiecki na drogę zgody I prag 
nie odwrócić go z drogi zamachu, którą 
pofcpla". 

W związku z powyższym listem do­
nosi „Vorwarts", iż zarząd frakcji socja­
listycznej domagać się będzie od rządu 
Rzeszy wyjaśnienia jego stanowiska wo 
bec polityki dynamitowe] i sprecyzowania 
poglądów w tej sprawie. „Yorwaris" wą 
rpl w dobra wole kanclerza Cuno 1 twler 
dzl, że kompromitacja rządu wobec osta­
tnich wypadków nie da sie odwrócić. 

AW. — BERLIN, 3 lipca - Dzienniki 
berlińskie donoszą, iż Ojciec św. polecił 
nuncjuszowi apostolskiemu, Paccelemu, 
powziąć kroki u rządu niemieckiego, ce­
lem przekonania go o konieczności zanie­

chania biernego oporu w zagłębiu Ruhr. 
Również zadaniem nuncjusza ma być wy 
tworzenie w Berlinie atmosfery pojedna­
wczej, 

AW. - BERLIN, 3 lipca - Donoszą 
tuta! z Brukseli, Iż rząd belgijski odpowie 
na pismo Ojc aśw. w sprawie Ruhr. 

FRANCUSKO-ANGIELSKA KONFE­
RENCJA REPARACYJNA. 

AW. — BERLIN, 3 lipca — „Aiir Non-
velle" donosi, Iż miarodajne kala francus 
kie zdecydowały się wyrazić swa zgodę 
na odbycie francusko-angielskiej konfe­
rencji reptaracyjnej. 

Do Londynu udadzą się rzeczoznaw­
cy francuscy, poczem nastąpi spotkanie 
Poincarego z Baldwrnem. 

ZARZĄDZENIA FRANCUSKIE. 
AW. — BERLIN, 3 lilpca — Jak dono 

szą z Dortmundu, francuskie wtodlze Oku 
pacyjne wydały rozkaz, będący odwe­
tem na osttalni zamach dynamitowy, w 
myśl którego na prawo i lewo od szyn 
kolejowych i karołó w wyznaczona zosta 

je strefa 200-metrowej szerokości, dok* 
przystęp jest wzbnonfcHiy bezwzględni 
wszysflkfm, nie wyłączając 1 m9eszikaJ| 
ców domów, położonych w tej strefli 
Władze otrzymały rozkaz strzelania <| 
każdego, kto przekroczy Strefę wspoi i 
ntoiną. 

ODPOWIEDŹ FRANCJI NA NOTĘ ANj 
GIELSKA. 

PAT. - LONDYN, 3 lipca — Oczek 
wana odpowiedź Francji na angielską i 
tę co do stanowiska Francji wobec wyp4 
ków w zagłębiu Ruliry nadeszła tułaj ] 
formie noty werbalnej, w której oinatfł 
ne są ważniejsze punkty, odnoszące f 
do polityki francuskiej na terenie okuł 
wanym Nota werbalna francuska zawk 
również prośbę zaprotokułowanla tej 
powiedz! w formie memorandum, ktć 
mogłoby służyć Jako materjal dla pr»" 
szlej konferncjl anglelsko-francuskle] \ 
tej sprawie. W konferncjl wziąłby prat' 
dopodobnlc udział także rząd belgijski. 

Czego nie otrseymafa P o l s k a — t o o t r z y m a ł Gdańsk . 

Co w tej sprawie uchwaliła komisja finansowa 
Ligi Narodów. 

AW. - GDAŃSK, 3 lipca - Wice­
prezydent jenatu, dr. ZHim, przedstawił 
ezlonkom wydziału głównego uchwałę ra­
dy Ligi narodów w sprawie reformy walu­
towej w Gdańsku: 

1) komisja finasowa Ligi narodów stwier 
dza, iż. na wnlo*ok Ligi narodów komisja 
reparacyjna wyda oświadczeni* wspYawie 
potyczki 500.000 marek złotych dla wolne­
go miasta. Komis/a reparacyjna nie bę­
dzie się domag?.ć żadnych specjalnych 
gwarancji pod tę pożycjkę. Odpowiedź 
taka może być "waźana przez wolne mia­
sto na rodsiawę do rozpoczęcia natych­
miastowych rokowań o pożyczkę, która 
GdaAs1!1 rozpocznie 2 osobami, gotowend 
do fej udzielenia, .. 

Druit'1 punkt: Komisja Hnajnowa pole­
ca radzie Ligi narodów poczynić dalsze 

kroki wobec rady ambasadorów, by ta o 
statnia nie czyniła trudności 1 zwolniła 
zastawy, potrzebne Gdańskowi do tej po 
tyczki. • r- • ' *»• 

Trzeci punkt: Senator, dr. Volkman, 
złożył wydziałowi finansowemu oświad* 
czenie, w którem wykazał, że niepewna 
sytuacja Gdańska pod wsgiędem ~'sfosurt-~ 
ków wewnętrznn-oolitycznych szkodzi u-
kładowi o pożyczkę. W odpowiedzi na 
to, komisja finansowa Ligi narodów stwier 
dza, że nie jest komoetentna w sprawach 
polityki. Wydział finansowy Ligi naro­
dów jest zdania, źc odpowiedni plan refor 
my walutowej, przedstawiony ustnie, osią­
gnąłby w odnośnych sferach zamierzony 
cel. Wobec tego wydział finansowy poleca 
senatowi Gdańska przesłanie tego rodzaju 
projąktu do Ligi nnrodów. 
)-( 

Nowa filozofja faszyzmu 
Wynaiasf j ą ambasador a m e s r ^ f c a f i s k i 

\w Rzymie — ChEld. 
AW. - RZYM, 3 łfnea — P^fczas ze 

brania w towarzystwie wh>sko-aificry-
kańsktem ambasador amerykański ChM 
wygłosił dftuższe przemówienia, w któ­
rem podkreślił, iż w ciągu osMnfcfa 8 
miesięcy Włochy przyczyniły się znacz­
nie &> postępu ogólnego rUdMtości, przez 
podniesienie znaczenia i oceny męstwa, 
sBy ł własnej oVłipowtedz<8ahioścł. D3a po­
parcia tego twlwdzeiraa. Clifld wskazał, 
że kto Mczy na własne siły i w hien ty l ­
ko znajduje oparcie, ten jest więcej wart 
od t*śó, kto pragnie poprawy f ptosteiMi 
trrzez zmianę stosunków na drocfec soc­
jalistycznej. 

Poczynania tęgo rodtzajlu posiada 
daleko większa waaló':*, ir'ż w6zysHS«'-.-
teorje. Wedft t i przekonania mówcy, będ 1 

ca ośtatrrito na pArzątfku dzfenrtym w f ^ - i 
Wyce śwtałowc.ł kwestia zjednot • • 
wszystkich narodów, jest w z< "dzib iix \ 
możliwa. Współpraca, mjędiy.y natodair.i' 

GJEŁDY ZAGRAfcrtr E. 
PAT. — BERLIN. 3 lipc* — 'W^o-.. 

<wstb got6wl;a, druft« erek;). 
Belgi* 8054.50—30̂ 50 
Włochy G962.50—6997.30 
AailJa 728.t75-731.8a5 
Amtrykt 159.600—1*0.400 
Francie 9501—9549 
$rw«jcarl* 28.079~Sd.220 
Awtrja 231.42-232.58 TAt — GDAŃSK. 3 lipca — U:i«ao 

| k Dolary amor. 174.562.50—175.437-50 
(^Fwity ang. 793.012.50—796.987J0 

rhóżc mfeć miejsce tylko wtedy, gdy na­
rody do niej przystępujące są siłne. A na 
ród jest wtedy stoły, gdy sktaida się z 
sfl&nych ludzi. Nic potrzeba nowych te­
orii, tylko nowych, dobrych, silnych męż 
uych Wdżi. Młodzież wioska, faszyści, 
słBjla się silna, gdyż Uczyła tyllko na sie­
bie, i w swoich siłach znalazła oparcie i 
rozwiązanie ciężkiej sytuacji1 w tóajw. 

Mussolini w odpowiedzi podzlękoY/ał 
nnibasa^'"^-?wi za tak głębokie zrozumie 
rie zmr.:. 'tokofji faszyzmu. W dalszym 
c*isrii debat Chnd wyraził się, iz wśpół-

: • lierykaiisko^włoslca jest pożąda­
na dla iinormiowania stosrimków cmfBta-

4 włoskiej, tównleż celom zamteresowa 
'apitalu amerykańskiego dla przed-

• .'^.ństw włoskich. 
DztetHiJki wyrażaią si*c z wielkim ' U Z T 

iiv,n-i'cm dla mowy Cljilda i wskazują, żc 
fgiapf--' i on laow;' iiiozofję faszyzmu. 

Guldeny hol. C.832.50—67.167.50 
Marka polski 166.08—107.42. 
f r tekał na Warszawę 161.59-1 Ą?/l 

PAT. - ZUKACH. 3 lipca - 7r.mknięcie 
•3i*łdy. 

Be*Ua 0.0034 
Kou-y Jork 572.35 
Łonoyn 2612 
Pary* 3100 
Mediolan 24.80 
Prcja 17.70 
Warszawa 0.0045. 

I w Czechach nie jest dofos-ze!... 
Targane są walkami wewnętrznemi. 

IRREDENTA SŁOWACKA. * 
. MORAWSKA OSTRAWA, 3 lipca -

„Morawsko-SIeski Dennik" w 178 nume­
rze donosi, że separatyści słowaccy, ks. 
Hlinki, tworzą obecnie organizację faszy­
stów słowackich pod nazwą: „Rodoobroó-
cy słowaccy". Celem organizacji jest bro­
nienie interesów wszystkich słowaków 
przeciwko Czechom. Faszyści ci towarzy­
szą wszędzie ks. Hlince na jego wiecach 
w całej Słowacz^nie. Ludność słowacka 
wita y wielkim entuzjazmem nowopowsta-
Ty związek, ur^aryzacja ta jest odpowie­
dzią słowacką na zapowiedziane przez cze­
chów zamachy na życie ks. Hlinki i innych 
przywódców słowackich. 

MARODOWI DEMOKRACI CZESCY NIF. 
UZNAJĄ POLITYKI BENESZA. 

PRAGA. 3 lipca — Były organ Bene­
sza „Czech" donosi w 8 numerze, że młoda 
generacja czeskiej narodowej demokracji 
odbyła w tycb^dtuąch zjazd żupański w 
Bcneszowic, gdzie uchwalono następującą 

MIĘDZYNARODOWA UNJA PARŁA 
MENTARNA. 

Tel. wł. - WARSZAWA. 3 lipca -
Dziś odbyło się posiedzenie klubów nalc 
żących do międzynarodowe} unii parła 
mentarnc). Obszerny referat wygłosił 
sen. Buzek przedstawiając projekt sta­
tutu polskiej unjl parlamentarne]. Po refe 
racio wywiązała się dyskusja. W rezulta 
cle uchwalono, żc żaden członek unjl par 
lamentarnej nie może przemawiać w mię 
dzynarodowej unjl parlamentarnej bez 
poorzumlenla z Innymi członkami pol­
skiej unjl parlamentarnej. 

PODWYŻSZENIE EKWIWALENTU 
FRANKA ZŁOTEGO. 

Na mocy zarządzenia władz poczto­
wych zostali podwyższony w ruchu tele­
graficznym, pocztowym i listów wartoś­
ciowych między Polską a zagranicą ek-
wiwailent frainka złotego z 10 ha 11 tys. 
mk.. 

Opłata za telegramy do Węgter wyno 
& 1270 mik. do Rumuni! zaś 1000 mk. za 
wyraz. 
O PRZEBUDOWE WARSZAWSKIEGO 

WĘZŁA KOLEJOWEGO. 
PAT. - WARSZAWA. 3 Kfpca - 3 b. 

m. odbyła się w sali konferencyjnej mini 
stierstwa spraw wewnętrznych potl prze 
wodiiictwem p. ministra Kiernika konfe-
reitucja w spTawłie przebudov/y węzła ko­
lejowego warszawskiego. Po dyślkuśjl 
konferencja doszła do przekonania, żc bu 
dowa tunelu płytkiego ntó nastręcza spe 
cjahiych tnidności. 

Przedstawiciel ministerstwa kolei oś­
wiadczył, że koszta z tern związane będą 
uwzględnione w kosztorysie minister­
stwa kolei żelaznych. Minister spTaw we 
wnetrzqych śtwtórdziił pomyślny prze-
bię.? kónfeerncjl, wyrażając podkiękowa-
::ie interesowanym czynnikom za iK'łnc 
zrozumioiiiie potrzeb państwa. 

rezolucję: „Śląsk Cieszyński, Spiż i Ora«*' 
Salgotarjan i Klaczko uważane za tcrC^ 
okupowane przez nieprzyjaciół są ty* 0 

tymczasowo, bo wyzwolenie tej ziemi j * 1 

tylko kwestją czasu i sytuacji. 
Nie pochwalamy linji politycznej Be**' 

sza. Polityka ta musi być zmienioną cb^ 
by za cenj usunięcia Benesza. Czechy f 
winny zerwać wszelkie stosunki z bol*^' 
wicką Rosją i interwenjować w intern 
narodowej odrodzonej Rosji. Wielka i ^ 
rodzona Rosja bowiem będzie gwarni' 
potężnych Czech przeciwko ich wro^ o n , 

ze wszystkich stron". 

SZWINDEL PRZEDWYBORCZA 
PRAGA, 3 lipca — Według p r e } 7 ^ 

skiego „Słowaka" odkryło czeskie P 1 S I\ 
..Reforma" nowy szwindel w łonie r z ^ 
czeskiego, który wydał 20 miljonóvrK 

czeskich na agitację przedwyborca* | 
pieniędzy dana była ministrom, e*3K C 

prasie. 

PATRJARCHA TICHONr 'LLu 
PAT. - GENEWA, 3 lipc* -

śzy konsystorz prawoskywnej 2?-T iro-ti 
zarzecza temu. jakoby patriarcha ^ \ 
miał zostać wydalony z cerkwi i , l 

cza, że wiadomości ile sa. kolpoirto<trałJ^i,'0 

Moskwy z wyraźnym celem z d y s ^ ^ ^ 
wania itótrjairchy w oczach świa** Z X f f 

ścijańskiego. ^ p * 
SPRAWA OGRANICZENIA / B R O J I ^ 

NAPOWIETRZNYCH. . . ^ e \ 
PAT. - LONDYN, 3 lipca - Mggt 

zapytał w izbie gni !n, czy rząd 
nie mógłby wraz z rządem ameiry^* t. 
skim zainicjować konferaicję w S3f><v 
kieli państw, należących do1 Ligi Na« 
dów, w .sprawie ogrnnricz©niia',zbrojefl 

odpo\)ł'iediz'jal. 
jyż J^ecnifc C 

powietrznych. Bałdwfoi odtpo\ 
to jest przedwczesne, gdyż a 
t y załatwiió cały szereg do^bczaB 
załatwionych kwestii. I , .„cii 
INTERPELACJA W S P R A ™ * 

BACHA. M . 
PAT. - BERLIN, 2 HpAir w P^J 

mencie Rzeszy znajdowałp.^Ła/ w C. z : 0\ „o-
porządku dziennym m, i n . ^ Ł T - 1 * ' 3 0 ' . 3 , ^ / 
cjalistów w sprawie Feh lW ..acha. l c

 g f tćl 
skazany został nr.-.cszłego • 9vzCf tet' 
bawarski na 11 lat domu kfcnegb. 
pclację uzasadniał poseł • socjahsjy,a\$, 
Dietmann. Dalszy tekst di?|ś po połu° n 

iWinlfjszY-m -̂yr.«am f>. dł*toroT< Sra'»W 
mojń najgłębsze podz»ekow«Bile z* ' 
nicie przeprowadzona operaejpe oka I otatefl 
rhl wzroku. 

AT.FKSANDP.R EuDK1E\VlC2-

http://728.t75-731.8a5
http://28.079~Sd.220


Koniec epopei wite sowskiej. 
- Wszyscy doskonale Damietaia te nłe-FITF«w» « n « k e W 0 ^ ~~ J * 1 Wszyscy doskonale pamiętają te me 
dawne, bardzo niedawne czasy, czasy en 
decko-piastowskich knowań i intryg prze­
ciwko rządowi gen. Sikorskiego, kiedy to 
°soba p. Witosa w ciągu długich bard 
miesiący była centralną figurą we wszyst 
Wch kombinacjach i koncepcjach, jakie po 
IMriały rfą na ówczesnym horyzoncie poli 
ocznym. 

•-pan Witos był tu a tu. Pan Witos roz 
m a vŃał z tym a tym. Pan Witos uśmiech 

się do tego a tego". Każdy, nawet naj 
drobniejszy czyn tego człowieka, kaide ;e-
8° Powiedzenie, każdy gest, były w lot 
cl»wytane przez prasą wszystkich obozów 
S2Moko komentowane i roztrząsane, pod 
n°szone do godności najważniejszego zda 

Politycznego. 
P * « Witos był ośr 

a»* ^ t e y

r e s ° o s ; a 

l t o s był ośrodkowym punktem 
wesowań i obrócone były 

re wldj J ł S p o ł . e c z e ń s t w a polskiego, któ-
P r e * e n b l ° - W i n ' m '"etyiko osobistość re-
• -««uującą drugie co do siły stronnictwo 
* «bie, ale i człowieka, który swym chłop 
*™> rozumem i przebiegłością potrafił wy 
p , s o b ł e decydujący wpływ na rządy w 

OLSCE i wybitny udział przy formowaniu 
E " J L każdego gabinetu 

Witos był uważany za mocarza, który 
c "tiał sobie równego w obecnym i po-

V * ! M S E I M I E - Przez swe sprytne i zrę-
w . 6 świrowanie pomiędzy lewicą i pra-
, ca- Witos potrafił wytworzyć dla swego 
^ b u tak 
I pozycję, że mógł z niej 

n . i W y W a 4 rozkazy zarówno gru-
' M o ^ jak i opozycji. 

A . ' l *orzvł fcrV-J»' 
1 SIC u nas nawet swego ro 

S " KULT D L A * > , k t 6 " ' d C *?W Wierzchosławic 
I U a n ° . ai e

 p r z e ceniano lub niedoce­
niano J a k i s P r Z e d e W s z y s t k i c m g 0 s i c ; b a n o 5 

^ d ' * tołi Z l ' p e , n i e nieuzasadniony szacu 

C Z Ę Ś C I Ą k I t o s M jedynie dzieckiem 
1 Ustósu s P r z Vi a * ° przedewszyst 

s ^ o w 7 m

a n t
 si-ą s5ł p a r i yrc h na 

, sytU n • 1 a Je8° wyjątkowo po 
mo P 0 t r a f i ^ uczynić z niego 

. ^ g o ^ N C F I 0 P^ tektora, jak i niebez 
^ S D Ó W r ó w n i k a . 

. T » K I M
 b a no 

T Y Ć * M P A N E M . 

C V m Ł PARŁ* W A D C Ą N A T C R E N I E P ° I F 

stawą p. Dąbsldego wraz z dwunastu towa 
rzyszami, ale głównie naskutek rzucenie 
się w objęcia Chjeny, która skorzystała z 
nadarzającego się momentu, aby powalić 
swego najpoważniejszego przeciwnika, mo­
gącego jeszcze nieraz stać się dla niej nie­
bezpiecznym. 

Dzisiaj Witos i jego mocno osłabiony 
klub nie odgrywa już tej dominującej roli, 
jaką odgrywał jeszcze przed. kilku tygod­
niami, gdy opierał się zalewowi przez falę 
endecką, która go obecnie pochłonęła. 
Pan Witos na fotelu premjera został odsu­
nięty w cień i nawet w chwilach wielkich 
uroczystości i w innych ważnych momen­
tach nie jest w stanie uzyskać dla siebie 
należnego mu miejsca Najlepiej fakt ten 
można było zaobserwować w czasie ostat­

niej wizyty rumuńskiej pary królewskiej, maleńkim strumykiem 
gdy w trakcie licznych związanych z tą endeckiem. 

ginącym w morzy 

wizytą uroczystości p. Witosowi NIE dozwo 
łonem było odegrać żadnej wybitujejszof 
roli i nie odezwał się on ani słówkiem tak 
jakby go zupełnie nie było. Zapomniano 
o nim nawet w oficjalnych komunikatach 
opisujących w malowniczych barwach prze 
bieg przyjęcia gości. 

To przemilczanie osoby premjera na­
leży położyć na karb nietylko nieprzygo-
lowania p. Witosa do piastowania jego 
wysokiego stanowiska, już choćby zc wzglę 
du na słabą znajomość języków obcych, 
ale należy przypisać również temu, że 
dawne wpływy przywódcy piastowców 
wśród jego chjeńskich „przyjaciół" starły 
się na miazgę, a jego stronnictwo stało sie. 

O p. Wito*!" miÓwi się dzitiaj tylko W 
tym wypadku, gdy na porządek dzienny 
wypływa sprawa braków w jego toalecie, 
gdy w zwidzi-u z wizytą pary królewskiej 
powstaje problemat „bezwartowośei" pre­
mjera, którą monarcha rumuński mógłby 
rozmaicie rozumieć. 

Tylko jeden raz w ciągu miesięcznego 
sprawowania władzy przez obecnego pre­
mjera nazwisko p. Witosa ^ostnło wydo­
byte z pyłu zapomnienia, mianowicie w 
momencie, gdy rada ministrów zadecydo­
wała, że królu rumuńskiego będzie przyj­
mował... w czamarze. 

Pozatem głucho jest o panu Witosie. 
JAN URi łACL 

Akcja parlamentarna i pozaparlamentarna. 

SŁ 

Szukano jego 
się z nim zadzierać 

lVm i p a r j 
DO chJ3jf n t a r 

* W L T p a k f g d V doszedł do skutku 
jeński, podpisany 

ttórl"! n o * e j , l G , f i 0 r e z u l t a t e m było po-
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ingopłanową, 
a o działalności 

Cała potęga, cały 
niepokonanego Her-

"tnięciem różdż-
' iko z siłą po­
lnie nie liczy. 
:zem był ten 

który runął 
lego stronnic-
lydowaną po-

Jedno z pism bezpartyjnych, kończąc 
ocenę ubiegłej sesji sejmowej, zaznacza, 
źe istntieje obecnie atmosfera wzajemne 
go podejrzewania o zamach stanu, czyli 
atmosfera wojny domowej. To zwątpienie 
w walkę parlamentarną i szukanie ratun 
ku w dyktaturze pochodzi stąd, że stron­
nictwa narzekając na „kryzys parlamen­
taryzmu", nie znajdują na. ten kryzys sku 
tecznego teku. Tymczasem jestto kwest­
ia która ma na zachodzie bogatą literału 
rę i zozostała do pewnego stopnia roz­
strzygnięta. 

Kryzysowi parlamentaryzmu poświę 
cono przed wojną wflele uwagi w najstar 
szych krajach parlamentarnych Anglii i 

ranc.H. Najbardztej imieizadowolona z par 
A M Ę P T A T Y C M U ckozafla. S/te. jego pierwot­

na. jCwÓrczyni — burżuazja, gdyż żawiodiła 
ślę na nim wskutek wzrostu partii robot-
nfozych. Ku przerażeniu burżuazji, inr\ bar 
dziej potężniała władze parlamentu, fon 
trwałej i szeraej zdobywał on swobody 
polityczne tom rychlej i trwalej rozras­
tał się ruch socfailtsyczny. Każda kam-
panja wyborcza przynosiła zwiększoną 
lłczbę posłów socialistycznych. Tego bur 
żuazja nie przewidywała. Była ona prze 
konana, że parlamentaryzm i socjalfem 
są to pojęcia wzajemnie się wykluczają­
ce. Przypomimała sobie słowa wypowie­
dziane przez przywódcę liberałów nte-
mteakich Bugenjusza Richtera, w r. 1878. 

„ W państwach, gdzile już dawno istnie 
je wotaość polityczna i ekonomiczna, nie 
znana jest socjalna demokracja. W An­
glji, Ameryce i Szwajcarii istnieją tylko 
jej pojedyncze egzemplarze, które w naj­
lepszym razie są tylko zajmującą cieka­
wostką. Niemiecka demokracja socjalna 
jest tylko płodem państwa policyjnego, 
który musi zniknąć przy dalsz3rm rozwo 
ju politycznym i ekonomicznym naszego 
państwa". 

Rzeozywilstość sprawiła burżuazji roz 
czarowana©. Tam gdzile walka absolutyz 
tmi z konstytucjonalizmem jeszcze nie by 
ła zakończowa działacze burżuazyjni zwy 
ciężali pod ogólnemi hasłami wolnościo-
wemi. Tam jednak, gdzie nowy ustrój za 
tryumfował ostatecznie, położenie klasy 
panującej, wskutek jej małej liczebności, 
było coraz bardziej beznadziejne. Nied­
ługo jednak trwała rozpacz i melanholja. 
Wraz ze wzrostem rozczarowaniia co do 
akcji w parlamentach, rozrostają się po­
zaparlamentarne formy organków awi a 

stę burżuazji. 
Najpotęźniej organizacja ta kwitnie w 

Stanach Zjednoczonych. Dla otumanienia 
klasy niezamożnej urządza się tam na­
wet fikcyjną watkę wyborczą między 
partją republikańską a demokratyczną. 
Ponieważ przedmiotem największej nie­
nawiści są w Ameryce trusty, więc par­
TJĄ która ma zwyciężyć przy wyborach 
zapowiada szumnie bezwzględną walkę 
przeciw trustom. Kiedy jednak pewmego 
azu jeden z matadorów pokłócM się z 
kolegami .politycznymi, zrewelował on. 

że obie partie są na żołdzie trustów, któ­
re pozwalają swym ajentom nieszkodli­
wie sobie wymyślać w izbach, ale po za 
parlamentem obrabiają z nimi poclchu 
swe sprawy, tak aby nie doznawały żad 
nejro faktycznego uszczerbku. Również 
praktykuje się tam, że dla dogodzenia wy 
borCom wnosi się wiele pożytecznych bi-
'ów (projektów pnaw), które według u-
tnowy między posłami znajdują mogiłę 
w komisjach. W sposób mniej bu/mbugo-

wy zachowują stę względem klas ntepo 
siadających obie walczące partje poliry 
czne w Anglji. Partja konserwatywna i 1 
beralna przez długi czas zdobywały glo 
sy robotnicze kolejno, w zależności o te 
go, które z tych stronnictw w danym o 
kresie okazało się bardziej przydatne dla 
obrony pewnej kategorii interesów robo 
tniczych. Również burżuazia francuska 
organizując się za kulisami parlamentu 
obmyśla ponętne hasła aktualne, którem 
można w danej chwili zwabić klasy niepo 
siadające (w rodzaju antyklerykalizmu) 
jak również rzuca proletariatowi pewne 
ochłapy ustępstw. 

W krajach z ludnością mało uświado­
mioną politycznie, niemal analfabetycz 

ną, praktykuje się system amerykański ; 
nawet przesadza go się pod względem cy 
nStzmu. Tam poprostu oszukuje się masy 
ludowe zapomocą ordynarnej demagogji 
klerykałnej ł nacjonalistycznej oraz daje 
im się rozległe obietnfce, których się ot­
warcie nie spełnia. 

Wobec tych jawnych szkalbiersliw 
lub ukrytych fortelów, położenie repre­
zentacji robotniczej jest bardzo trudne 
Nte może ona nigdy dojść do tej potęgi w 
parlamencie, jaka jej przystoi ze względu 
na liczebność klasy, jaka reprezentuje 
Wobec tego i reprezentacja robotnicza 
ucieka się do akcji pozaparlamentarnej, 
ale akcja ta nosi zgoła mny charakter. 
Nic działa przez obłudne przyrzeczenia 
lub korupcję, lecz przez organizowanie 
proletarjaftu, aby stał na straży swoich 
praw, aby popierał i poza parlamentem 
akcję parlamentarną swych posłów, oraz 
by baczył za spełnieniem przyrzeczeń 
danych mu przez partie burżuazyjne. Ak­
cja ta Jest na zachodzie bardzo skutecz­
na Tam gdzie ona Jest konsekwentnie 
przeprowadzona, żadna partja się nie od­
waży wykorzystać swej więskzości w 
parlamencie dla zrealizowania prawa ja­
wnie szkodliwego dla klas niemajętnych. 
Tak naprz. przed wojną teba lordów, Jak­
kolwiek składa się z ludzi bogatych i 
przeważnie ultra-konserwatywnych, nie 
odważyła się uchwalić bilu antystrejko-
wego. We Francji ostatnio senat nie zgo­
dził się pełnić roli trybunału dła osądze­
nia ekstremistów. 

Ta działalność pozapartamentarrra o-
bu stron uzupełnia działalność parlamen­
tarną, i zapobiega t. zw. „kryzysowi par­
lamentaryzmu". Mmąl bowiem czas, gdy 
wierzono we wszechpotęgę paralmentu, 
i zapewniano, że może on zrobić wszyst 
ko, oprócz przeistoczenia mężczyzny w 
kobietę. Obecnie każdy wie, że parla­
ment nie może sprawić rzeczy najważ­
niejszej — zamienić proletariusza w po­
siadacza, czyi! usunąć walki klasowej. To 
też rozsądni parlamentarzyści usiłują ryl 
ko łagodzić walkę klasową i o ile im się 
to ua£je, istnienie parlamentaryzrm1 jest 
zabezpieczone. 

U nas w tym względzie panuje chaos. 
Prawica zupełnie się Itezy z realną siłą 
ludności poza sejmem i udaje wielbiciel­
kę martwej większości, choćby zdobytej 
paroma głosami. Ta wiara w parlamen-
taryzim nagle jednak ustaje, z chwilą gdy 
prawica znajduje się w mniejszości. Wów 
czas organizuje ona akcje ntetyłko poza­
parlamentarną, ile antyparlameittarną. Co 
się tyczy lewicy, to wierzuc śtepo w par­
lament, zaniedbuje 'akc> 1 -•<•>• 'amen-
taraą: jest słabo zorganizowaną, rozbilią 
na drobne wzajemne nienawi^ącc się 
arupki, nie umte w sposób imponujący 

manifestować woli tak wszędzie potęż­
nego czynnika, jak proletariat. Wskuiefc 
tego prawica mało sobie robi z protes­
tów lewicy, gdyż wie z góry, że wszyst­
ko się skończy na ostre' mow?>, łub w 
ostateczności na awanturze obsfcrukcyj-
nei. 

I do,póki rozbicie lewicy untemożHiwl 
Jej akcję pozaparlametarną w stylu po­
ważnym i nriponującym, akcja parlamen­
tarną odniesie niewielki skutek." 

Admonltor. 

DZIENNIKARZE WARSZAWSCY W 
WILNIE. 

PAT. — W niedzielę bawiła w Wil ­
nie wycieczka dziennikarzy warszaw­
skich zwiedzających kresy wschodnie 
W skład wycieczki wchodzą przedsta 
wiciele wszystikich kierunków politycz 
nych. Gości waszawsklch serdecznie po­
dejmował w Wfmie prezes dyrekcji P 
K. P. p. Landsberg, zapoznając ich z urza. 
dzeniem kolejowym i pracą kulturalno-
oświatowa w obrębie dyrekcji, zabytki 
zaś wieleńskie pokazywał dziekan uni­
wersytetu profesor Ruszczyć. Wyciecz­
ka Jurno uda się na kresy. 

STANY ZJEDNOCZONE PRZYSŁAŁY 
DELEGATÓW NA SESJĘ MIĘDZYNA­
RODOWEGO TRYBUNAŁU HASKIEGO. 

AW. — HAGA, -> lipca — Przybył ta 
amerykański senator H. Johnsohn, aby 
wziąć udział w obecnej sesji międzynaro­
dowego frvbunału haskiego w charakte­
rze obserwatora. 

Jest to pierwsr- wypadek, że Star> 
Zjednoczone, które dotychczas nie zgłe 
siły jeszcze swego fakty- ego nrzystą-
pienia do obrad międzynarodowego try­
bunału, przysłały swego przedstiwiciJa 
do Hagi. 

NTERPELACJA W PARLAMENCIE 
ANGIELSKIM W SPRAWIE ZBROJEŃ 

FRANCUSKICH. 
AW. — LONDYN, 2 lipca — Na dri-

siejszem posiedzeniu Izby gmin zapowie­
dziana była interpelacja k-^t. Artura 
Aevansa, traktująca o zbrojeniach lotni­
czych Francji. 

Kpt. A. Aevans, powołując się na fakt, 
że Francja powiększyła obecnie swój bu­
dżet lotniczy niemal 6-krotnie, zapytuje 
ministerjum lotnictwa, co uczynić zamie­
rza, aby siły powietrzne Anrfl/i nie stały 
niżej, niż siły państw sąsiednich. 

SOWIECKI KODEKA LEŚNY. 
AW. — MOSKWA, 7 lipca Na drugim 

posindzeniu WOIK. a Kozurew, referował 
projekt kodesu leśnego, którego główne 
wytyczne są następujące: 

Lasy rosyjskie zajmują jedną trzecią 
zęść lasów całego świata. Od 1 paździeT-

niha r. zeszłego dały one 8 milionów rubli 
złotych dochodu. Koni«cz«- jest w b o c 
tego kontrola i opieka nad niemi ze strony 

ładz centralych. 
Wszystkie lasy, należące do włościan, 

zostają oddane im na 1 ^terminowe użyt­
kowanie. 

Rówi 'ET rozpn' "o projekt nowe 
go kodeksu procedury cywilnej. Ciekawą 
jest motywacja zmi*'- którajjłooi, źe re­
wolucja przekreśliła wszystkie stare rto* 
«mnki i zwyczaje. Opracowanym ma byi*. 
ównież "rojekt specjalnego sądow.tctii" 

dyscyplinarnego, dla wykroczeń ,rtu*br 
wych. 



przy pomocy telefonu iskrowego 
Olbnrynii rozwój telefonu iskrowego 

nasuwa córa?, to nowe szczęśliwe myś|i. 
Do takich tu loży myśl, Jaką pww#nl 
oibecniie rząd amerykański, Idzie tu o to, 
ażeby nnetylko w Stanach Zjednoczonych, 
tecz także jeszcze i w całym szeregu in­
nych krajów dawać zapomocą telefonu 
Iskrowego wskazówki z dziedziny nauk 
o zdrowiu, któreby gruntowną gnajjomość 
higieny uczyniły własnością całej ludzko­
ści, przy pomocy > którego zwalczałoby 
epidemie, pouczano jak nałeży żyć, aby 
być zdrowym i t. cL 

Cel ton ma być osiągnięty przez współ 
działam te najwyższych amerykańskich 
władz urzędu zdrowia publicznego, tele­
fonii iskrowej i prasy całego świata. Kie­
rownictwo .tej sprawy wziął w swe ręce 
naczełny lekarz odnośnego amerykań­
skiego urzędu, dr. Hueh Cummbng. Ten 
nowy urząd, czy instytucja ma otrzymać 
nazwę: „The Pioneer Health Information 
by Radio Servfce of the Word" . Już 
sama ta nazwa wskazuje, że idzie tu o 
akcję, która ma być rozciągnięta nietytko 
na obszar Stanów Zjedmiczonych, lecz 
obejmować ma świat cały. 

Warunkiem, aby ta akcja mogła być 
wprowadzona w życie, Jest naturamfle od­
danie bez zapłaty fal mniejszej długości 
do użytku prywatnego, co sterto sie Już 
nSetylko w Stanach Zjednoczonych, ałe i 
w reszcie krajów świata, posiadających 
już telefony iskrowe u siebie. Niezadługo 
każdy z obywateli w tych krajjach posia 
dać będzie mały aparacik odbiorczy, któ 
ry każdy tak będzie nosie przy sobie, jak 
dziś mamy zwycza' nosić zegarki. I dzi-

sitatf Jednak posiadaczy takich małych apa­
ratów świat już, liczy miljotny. Ą w Ame­
ryce liczba stacji nadawczych jna być w 
najbliższym czasie pomnożoną z 20 na 50. 
Mowa tu o prywatnych stacjach, które 
następnie współdziałać będą ze stacjami 
państwowemi i okrętowemi. 

Temu szczytnemu' celowi poświeoflła 
się amerykańska „Służba informacyjna 
języków zagranicznych". W organizacji 
tej najwybitniejsi lekarze i higieniści o-
pracowywać będą wykłady, które na­
stępnie w tłumaczeniach na 16 żywych 
języków, rozpowszechniane będą po ca­
łym świecie. Już opracowano 153 takie 
wykłady, 46 przesłano już w drodze iskro 
wej do Europy, a słuchać ich może każdy 
posiadacz iskrowego aparatu odbior­
czego. 

Przedewszystktaiu wykłady te mają 
być przyjmowane przez prasę. Każda ga­
zeta na całym świecie posiada prawo 
przestenogTafowainia ich, oiraz prawo prze 
riYulcu. W tan sposób wykładom tym za­
pewni się trwałą wartość. Liczbę ludzi 
czytających wykłady powyższe, a może 
nawet zbierających je i zachowujących u 
siebie, obliczają na 20 milionów. Każdy 
wykład trwa 15 minut i zawio a krótkie, 
treściwe i' łatwo zrozumiale ważne reguły 
dotyczące zdrowia. Wykłady wysyłane 
są stałe w poniedziałki i wtorki od godz. 8 
i 5 minut do 8'20 wieczorem i zapowiada­
ne są znakami NAA. 

Z dobrodziejstw tych oczywiście ko 
rzystać będą mogły tylko te kraję, gdzie 
telefony iskrowe są w użyciu, albo też 
gdzie używuinje ich nie Jest zakazane. 

NAGRODY DLA NAJPIĘKNIEJSZYCH 
STARUSZEK. 

Żyjemy w czasach rekordów, kon­
kursów i innych sensacji. Niedawno w 
Paryżu otrzymał nagrodę konkursową 
najlichszy romans, a obecnie z ptem, rzym,-
skich dowiadujemy ste o nagrodzie, przy­
znanej w Turynie drogą konkursu naj­
piękniejszej staruszcze. We Fremcji nie­
dawno był rozpisany konkurs dla najpięk­
niejszej kobiety w« Francji. Zwycięska 
dama wyszła wkrótce potem za mąż za 
be-rdzo bogatego Anglika. Włosi mte są 
tak chciwymi seneacji ł mają widocznie 
wyższy cel na oku. Ich konkurentki l i ­
czyć musiały najmniej 75 lat. Nagroda 
przypadała tej staruszce, która miała naj­
lepiej zakonserwowane włosy, najśwież­
szą cerę i najprostszą postawę. Konkurs 
był roznisany w Turynie. Zdobyła ją 
pewna Włoszka, licząca. 82 lata. Czyta 

ona leszcze bez szkieł ł robi wrażenie 
$0-letniej damy. W konkursie tym musiał 
być podany wiek, co jest — Jak wiadomo 
— u kobiet rzeczą najsłabszą — a nadto 
tylko najstarsze kobiety miały szanse 
zwycięstwa. W każdym razie oryginal­
ny rekord. 

EX-SU?.TAN OSZUSTEM. 
Były sułtan Marokka, który w r. 1919 

został zmuszony przez Francuzów do ab­
dykacji, żyje obecnie w Madrycie w bar­
dzo kiepskich warunkach materjataiiych. 
Chcąc zdobyć pieniądze na życie, zasta­
wia on w lombardach biżuterię, wziętą na 
kredyt u madryckich Jubilerów, a często 
pożycza nawet pieniądze od kelnerów, 
których w szczęśliwszych dla siebie cza­
sach obrzucał napiwkami 

„Cztery miasta zburzone- N^injcrzp-
ny całun popiołów... Fale lawy zagra­
żają wszystkiemu potopem... Piekło pod 
błękitem nieba"... i t. d-

Oto tytuły artykułów, doniesień re­
porterskich i depesz, które wraz z wy­
buchem Etny spadły na łamy włoskich 
dzienników. Cała literatura felietonowa, 
jak druga fala lawy, rozsiadła się na stro­
nicach gezer... 

Ale Mussolini, który chętniej wyciąga 
pięść niż rękę, odmawia bezlitośnie przy­
jęcia wszelkiej pomocy z zagranicy i 
wzywa prasę, by zechciała złagodzić 
nieco swe tytuły i podtytuły, osłabić wy­
krzykniki, zaoszczędzić sobie podkreśleń 
i niiefabrykować sensacji z pokrzywdze­
niem prawdy. 

Albowiem „okropny wulkan" nie spo­
wodował żadnej ofiary, jest tylko kilka 
domów zniszczonych i nawet św. E g i -
djusz, w zupełnej zgodzie z Mussoliińm 
stwierdza, że prasa przesadzała. 

Ale trzeba jednak wyrozumieć los ta­
kiego naczelnego, czy może raczej bez­
czelnego redaktora dziennika włoskiego, 
który przecież musi dać coś sensacyjnego 
na żer swym czytelnikom. Bylby> on 
złym dziennikarzem, gdyby nie wyzyskał 
malej erupcji wirilkamu. Wszak żyjemy w 
wieku przesady, wszak herbem dzienni­
karskim jest — kaczka, ta znana dzienni­
karska kaczka, która figle płwta po wszyst 
kich stawach gazetowych całego świata. 
Dzięki właśnie tej kaczce puszczonej z 
rzymskiego Kapitolu, czytelnicy gazet' ca­
łego świata mieli okazję do wzruszeń, a 
zasobni w kap i ta ły turyści już spakowali 
swe manatki, aby zewsząd z Ameryki, 
Australji i innych części świata wy wędro-
wać na letnie miesiące do Włoch i ucie­
szyć swe oczy widokiem wybuchu wnika 
nicznego, którego właściwie prawie, ż e ­
nię było. 

W ten sposób dzienniki włoskie „do­
brze się zasłużyły swojej ojczyźnie". 

TRANSFUZJA ŻYWOTNOŚCI MOŻE 
URATOWAĆ UMIERAJĄCYCH. 

Odbywający się obecnie w Paryżu kon­
gres, poświęcony psyćhołogjl ekspery­
mentalnej, postawił na porządku dzien­
nym jednego z posiedzeń doniosłą kwestję 
magnetyzmu ludzkiego. Dało to powód 
do wygłoszenia interesujacych referatów 
na temat wpływu promieniowania ludz­
kiego na mikroby 1 rośhTny. 

Jeden wszakże referat zwrócił na sie­
bie szczególną uwagę. Mianowicie refe­
rat d-ra Henryka I>urville'a. który pro­
paguje użytkowanie sił psychicznych ce­
lem transfuzji żywotności. 

Lekarze od dłiłżśzego ju f czasit sto 
ą do chorych, zapadłych na głęboką 
;m$ transfuzję krwi . Transfuzja krwi 

ołaljla już życie niejednemu choremu. 
Cuóż dr. Durviile sądzi, że możną w ty ł y 
chorego człowieka nietylko przepompo­
wać krew z człowieka zdrowego, Iecjz 
można to samo uczynić także z energią 
żywotna. Z magnetyzmu ludzkiego 
można, iego zdaniem, uczynić wyborny 
czynnik terapeutyczny. Można tę teorję 
oczywiście kwestjonowaś, jakkolwiek 
istnienie materialne maignetyzmu ludzkie­
go jest już dzisiaj rzeczą ustatoną. 

Ale oto najbardziej interesującą część 
referatu. Dr. Durviilę miał okazzję do za 
stosowania swej metody ną członkach 
swojej rodziny i opowiada o stronie tech­
nicznej zastosowania tej metody i o osią? 
niętyeh wynikach. 

Siostrzeniec jego, chłopiec 7-letnf, chro 
rowity od urodzenia i obciążony ponadto 
dziedzicznie, zachorował w styczniu r." z. 
na ostre zapalenie płuc. Dwaj lekarze, z 
pośród których jeden był nawet profeso­
rem uniwersytetu, oświadczyli, że dziec­
ko jest nfodwolaMe stracone. Wobec ta­
kiego orzeczenia, Dr. DuryiHe zabrał się 
do zastosowania swojej metody transfu­
zji żywotności. 1 posłuchajmy co o teun 
mówi: 

„Sposób postępowania jest bardzo pro 
sty. Kładzie sie jakiś materiał: chustecz­
kę lub kawałek flaneli na tę część dała, 
która ma być paddauw magnetyzacji. Na 
stępnie, nabrawszy w płuca jalknajwfęcej 
powietrza, przywiera się usta od maiffne-
tyzowanej części ciała. Zabieg ten jest po 
dobny do rozgrzewania sobie rąk w zi­
mie pzrez chuchanie. Kiedy usta zewrą 
się już zupełnie z przeznaczoną do tego 
częścią ciała, wydycha się regularnie z 
wielką energją chycone w płuca powie­
trze, czyniąc to tak, jakgdybyśmy chcieli 
wszczepić to powietrze, odchyla się gło­
wę od osoby chorej i znów zaezerpuje się 
jaiknajwięcej świeżego powietrza, a po pp 
pownem przyłożeniu ust do ciała pirzez 
flanelę czy chustkę, powtarza się ten za­
bieg poraź drugi, trzeci i td. Czynność tą 
jest wyczerpująca, ale zato nadzwyczaj 
skuetczna". 

Przez trzy dni z rzędu Dr. Durvirlc v 

działał w talki sposób, odpoczywając 
przez pięć minut co godzinę. 

Podobnego zabiegu dokonał Dr. Dur-
viJle na osobie swej żony, chorej na za­
palenie osierdzia już po orzeczeniu leka­
rzy, iż stan chorej jest bezmaidzitetJny. Z 
pomocą swego brata wszczepiali on swo 
je tchnienie w okolicę serca chorej i po 
10 dniach, rnfriio kornplilkacji lokalnych, 
żona jezo zo9taiła uratowana, co lekarze 
nazwali „cudem". 

Czytajcie „Republikę". 

H. ZETTERSTROEM. 

Telefon. 
Wskutek śmteżnych z&wtel zimowych 

telefon nasz przez pewien czas nie był 
czynny. Zaszkodziło to bezwzględnie 
moim interesom. 

Ale w poniedziałek ra«o telefon za­
dzwonił. 

— HaHol 
Jakiś męski glos! 
— Czy mogę p. Wadima poprosić? 
mm Nie, nie może pan p. Wallina po-

wosjć- Pana Wadima u nas niema. 
— Kiedy będzie można go zastać? — 

ciąfifnąl dąiej. . 
. — Tego, widzi pan, nfe można tak 
określić. — nikt nie wiedział, kiedy wła­
ściwie ten pan Wąlhm do nas zawito. 

— Ją potem jeszcze raz zadzwonię!... 
— mówi męski głos. 

— Proszę bardzo! 
Po godzinie ten sam głos: 
-— Czy już przyszedł pam Wallim? 
Ciarki mi pTzetzły po plecach i krzy­

knąłem: 
Nikt nie wie kiedy Wallfti przyjdzie 

— dopiero wczoraj wyjechał! 
— Co pan mówi? •— krzyczy glos 

kursywą — Walliti wyjechał? 
— Tak, okrętem. 
—• To okropne!.. A co się sfttte z tym 

'•rrteresem??? 
— Acb. tak... Hm... Książki Jeszcze idę, 

sa przejrzame. Ale manko je^-' pewne! 
Męski glos T«osi *ysk«..:iie o wy­

baczenie zbytniej natarczywości i ro!-' ię 
cicho. 

Po kflfcu godzńuucli dzwonią. 
Ton sam męski głos: 
^ Czy dowiedział si« pan czegoś o 

«hn? 
~ Oo?? Ach, o panu WalHn*e? — ed-« 

powiadam -~ wiewy ryłłco, że wyjechał 
t jakąś panią, z jakąś szansonetką! 

k i , ~ " , . P s i ^ 1 c r € w ! Człowiek ma żonę i 
W e c i ! Co mu do głowy strzeliło!? 

— Tak, któżby przypuszczali... Wszyst­
ko ta miłość... — w tej chwili głęboko 
wzdycham. 

Męski głos prosi dyskretnie o wy­
baczenie i t. d., i. t. d., 11. d. 

Po godzinie jest znowu: 
— Co słychać z Wallfaiem? Czy włe 

pan może coś nowego? 
— Tak, zatrzymano go. 
— Zatrzymano? Gdzie? 
— W Buenos-Aires. W „Grand-Hote­

lu". Siedział właśnie przy śniadaniu, gdy 
weszli agenci tajnej policji i powiedzieli: 
„Pan jest aresztowany." 

-— Co pan mówi? „Pan jesteś areszto­
wany?'" 

—- Tak wtedy Walim wyciągnął 
rewolwer 

— Wallfin. wyciągnął rewolwer? 
—Tak r i zabił trzy kelnerki, 

służącego od czyszczenia butów, gospo­
darza i agentów policji kryminalnej 

— Co pan mówi? On zabił 
—- Potem zabił obcr-kelnera, kasjerkę, 

pokojówkę, kota, dwa psy i jakiegoś pa­
na — 

— Na litość boską! Niech pam prze­
stanie'! — charczał z przerażenia męski 
gfOSi . 

— potem zabił jeszcze 
; Końca, który czyścił szyby i szewca, 

rro ulicą — 
j W ar.aracie usłyszałem jakieś rzężenie, 
I fwairy iek t cisza. 

Od tego Czasu nBct Już o parna Wałłłna 
r.lc pytał. 

* * •. -*: 
W wtorek dzwoni jakaś pan i : 

Czy jest pani Klingbeffilwa? (De 
facto piąmi Wir.ibeilowej U mnie niema). 
Alę podobne przypuszczenie zirytowaio 
mię ną dr.bre. 

w W tej chwili trudno byłoby z p. 
K'.'ngb?il rozmawiać, zdarzył się jej ma­
leńki wypadek. 

— Wyrodek? Co pan mówi? Co to 
tria znaczyć? 

Aeh. wcale nie jest tak srrasanie. 
Mamy nadzieję, że będzie lepiej. Pani 

będzie łaskawa za jakąś godzinkę znów 
zadzwonić. 

— Nie, nife!.. P. Klingbeil Jest moją 
ciotką i muszę w tej chwfli wiedzieć, co 
się z nią stało! 

— Niech się pani uspokoi! 
—• P. Klingbeil przypadkowo weszła do 

pewnej ubikacji, gdzie z takim rozmachem 
zatrzasnęła drzwi, że zacnek zaciął się i 
p. Klinglłeil czasowo jest w zaniknięciu. 
Nie mogę sobie wyobrazić, jak to się 
stało... 

— Jak długo ona już tam jest? 
— No... jakieś kilka godzin. 
— Dlaczego nie wyłamał pam dmzwi? 

Przecież ona nie ńioże tam wiecznie 
sterczyć? 

— Sądzę, że drzwi same dojdą do tego 
przekonania. Wyważyć dTzwi nie jest 
zbyt przyjemne, zawsze Jakieś ślady 
zostają. Ale my się porozumiewamy 
przez dziurkę od klucza. Dodajemy jej 
otuchy, będzie znów dobrze. 

— Boże. Boże!., tak ie nieszczęście! 
Cóż ona na to?!.. 

— Od czasu do czasu kicha, ale nam 
to nie przeszkadza! 

Tu następuje długa pauza, poczem ten 
sam głos pyta: 

— Czy to rzeczywiście mieszkanie p. 
Klingbaiłowej? -

— Nie. 

Dzisiaj rano dzwoni jakaś kucharka: 
- r Proszę, pan będzie łtaiskaw puste 

ilaszki odesłać do p. Jansona na Floriań­
ską 111. . 

— Nie, ja tych flaszek nie odeślę. 
— Pan nie odeśle!!? Dlaczego?! Zo­

baczymy?! 
— Dlatego, że tu jest prywatna kąrncer 

Iąrją Jego Wysokości Następcy tronu i 
mamy co innego do roboty, pi* wysyłać 
opróżnione butelki. 

Przed kliku dniami znów zadzwonił 
telefon. Odpowiedziałem „Hal le i " i u-
słyszałem odpowiedź; 

— Jesteś gotów? 
— Owszem! — odparłem, gdyż zaw­

sze Jestem gotów. 
— Więc zaraz wychodzę! —odpowfe* 

da nieznajomy głos kobiecy. 
— Proszę bardzo! 
— Teosia wezmę ze sobą! — tnftwł 

głos. 
— Owszem, możesz Teosia wziąć TA 

sobą — odpowiadam, gdyż w zasadteje 
nie mam nlfc przeciwko Teosiowł. 

Cisza-
Po pewnym czasie atparat dzwoni ł 

poznaję ten sam kobiecy głos: 
— Dlaczegoś nie przyszedł?! Jak 

długo mam tu stać i czekać? Teostow) 
nóżki zmarznął 

— Natrzyj Teostow? nóżki spirytusem 
kamforowym i każ mu 50 razy zgiąć Je w 
kolankach. To reguluje normalny obieg 
krwi i potem się smacznie śpi, tak radzi 
Muller. 

— Co mówisz?! Mam stanąć w 
środku ulicy i dziecku spirytusem nogi 
nacierać? Kto to jest w ogóle ten Miii* 
ler? 

— Wejdź z Teosiem do kiosku z ga­
zetami i tam mu nacieraj. MllMeir jest in­
spektorem w Wcilefjordzkiem sanatorium 
i zarazem jest to autor znanego dziefe 
„Mój system". 

— Ńie pojmuję ani słowni! Czy jesteś 
w domu? Możeś zbytnio wypi ł? Wy­
dajesz mi się dziwnie śmiesznym? 

— Tak. wypiłem trzy flaszki „Błock 
and White". dwie całe- flaszki „Moet jń' 
chaudou", cztery połówki whisky i ótyf 
sięć kuflów pflznefiskiego piwa i wcj 
nie jestem śmieszny. Teraz zjem wę<n 
ny śledź i popiję „Złotą wodę" Kwnti?^ 
wicza. 

— Ojejoiejpjej! Tol okropne! M<i 
zawsze mówiła!. J f l | ja mu pokaż 

Telefon j w j 
na lazk iem. 

fraktycznymw, 

Thnu. 



nmm\ mmi 
Dziś: Józefa 
Jutro: Antoniego 

Wschód słońca o g 3.20 
Zachód o g. 7.59 
Wsch. księżyca g. 10.3? 
Zachód o g. 9.o6 
Długość dnia 16.39 
Ubyło dnia 0.6 

Wzrost drożyzny 
^ czerwcu o 27,77° 
. Komisja miejscowa do badania zmian 
Ĵ sztSw utrzymania w Łodzi ustaliła, że 
^.iiiesiącu czerwcu 1923 r. koszt utrzyma 

dziennego rodziny pracowniczej, złożo 
JJ « 4 osób wyniósł mk. 26,480 len. 17, że 
Ij Sc w porównaniu z miesiącem majem 
jjjfzt utrzymania dziennego wzrósł o rak. 
^ i e n , I ' , co w procentach wynosi 

® W Y Ż S Z A U C Z E L N I Ę W Ł O D Z I . 

fe fAT. — W A R S Z A W A , 3 lipca — Se 
komisja oświaty 1 kultury rozpa< 

s^^ala memorjał obywateli m. Łodzi w 
^ | v l e otwarcia w tem mieście wyższej 

pr ^stanowiono zwrócić sl edo rządu ż 
p j : 5 o zwołanie specjalnej konferencji 
R N H ^ s t a w i c l e l l nauki dla wyrażenia mla 

0 ( , a iny C h oplnfl. 

^ E G N A N I E D - R A G A R A P I C H A . 
f e j ^ dtiiłu wczorajszym odbył się w ho-
DIJ: ''Mawteufla" bankiet pożegnalny dla 
bjjjzczającego Łódź d-ra Garapicha. W 
(^'•ecle tym, który m M charakter bar-
p, SeTdecziry, wzięło udział 60 osób z 

^°Jewodą Rembowskim na czele, 
p^oecni byl i również wszyscy naczel-
r<J. wydziałów przedstawiciele sta-

i poMcjr. 
iWj^roówienia wygłosili p. wojewoda 
W siki, wicewojewoda Łyszkowski. 
^pfeniiu naczelników wydiz-Haflów że-
^Mri a Oairapilcha naczcinófk wydziału 
— ^ społecznej p. Wojciechowski, 

imfenfu starostów pan starosta powiatu 
łódzkiego Remiszewski, w imienin wszyst 
kich urzędnflków zastępca starosty p. 
Dukwiez. 

W przemówieniach tych podnoszono 
przedewszystkiem niezwykłe zalety d-ra 
Garapicha i jego zdolności organizacyjnie, 
zdięki którym zdołał on w bardzo tru­
dnych warunkach zorganizować cały apa 
ra<t województwa i dzięki którym zyskał 
sobie zaufanie podwładnych mu urzę­
dników, (b.) 

Akcyza od zapałek. Rada ministrów 
w przedmiocie podwyższenia akcyzy od 
zapałek zarządza co następuje: 

Cena sprzedażna opasek podatkowych 
na zapa'ki : łącznie zJcoszlami ich spor/3.-
dzen:a. wynosi 121.000 rok. /a 1000 sztuk, 
z czego przypada na pod.a~.ok 120,000 n.k. 
polsk. a na zwrot kosztów sporządzenia 
opasek 1000 mk. Kvde pudełko zawiera­
jące nic więcej jak 60 sztuk zapałek, musi 
być oklejone jedną opaską podatkową za 
120 mk. polskich. (p) 

W sprawie dopłaty do patentu. Jak 
się dowiadujemy ze sfer miarodajnych, 
wyznaczony na dzień 27 b. m. ostateczny 
termin dopłaty db świadectw przemysło­
wych przedłużony nie będzie. 

Dopłaty do patentów uiszczać można 
w, kasach skarbowych hib w odnośnym 
urzędzie skarbowym, przyczem na od­
wrotnej sfironie patentu poczyoriiana zo­
staje odnośna adnotacja. 

Po dniu 27 lipca izba skarbowa rozpo 
cznie kontrolę firm, którym w myśl nowej 
ustawy umorzono sprawy przy wykro­
czeniach w sprawach patentowych, czy 
wykupiły patenty odpowiednie i dopła­
ciły wyniTkającą różnicę, (b.) 

Wsprawie wyciągów z ksiąg ludności. 
Wielu niestałych mieszkańców m. Łodzi 
pragnąc wyrobić sobie dowody osobiste, 
napotyka na trudności z powodu braku wy 
ciągu z ksiąg ludności tej miejscowości, w 
któro j się jest zapisanym do ksiąg stałych 

Aby otrzymać p wyższy wyciąg n i j trze 
ba koniecznie samemu jechać do danej miei 
scowości, lecz wystarcza przesłać pjcztą 
podanie z załączen'3'ii 5000 mk. w znacz 
kach nn rpłaty kancelaryjne : pocztowe. 

Równiaż należy zaznaczyć, iż nie można 
otrzymywać paszportów w gminie, w k ł'»-
rej się nie jest zapisanym dc ksiąg ludno­
ści, lecz ^dynie w miejscu zamieszkania. 
Również trzeba przesłać niewciągnięte do 
ksią^ ludności metrvki dzieci, oraz prze­
słać akt ślutu o ile nie zostało dokonane 
. zw. „złączenie". 

Również wyciągi z ksiąg ludności wyma 
gane są przez władze wojskowe poborowe 
gdy składa się podanie w sprawie t. zw. 
..opiekunstwa" ze względu na stosunki ro­
dzinne na mocy art. 61 tymczasowej usta­
wy o powszechnym obowiązku służby woj 
skowej. (b) 

Rada centralna kupców 1 przemysłow­
ców. Celem obrony interesów handlo­
wych utworzona została w Łodzi rada 

Papierosy znów podrożały!... 
Nowy cennik ną wyroby tytuniowe fabryk rządowych 

i prywatnych. 
Rozporządzeniem ministra skarbu z 

dnia 27 czerwca 1923 r. zostlał zmieniony 
cennik detalicznej sprzedaży wyrobów 
tytuniowych, talk z fabryk rządowych 
jak i prywatnych. 

Na mocy ustawy z dnia 1. VI . 1922 r. 
o monopolu tytoniowym, zarządza się co 
następuje: Począwszy od dnta 3 lipca 
r. b. ustanawia sJę następujący cennik de 
thlicznej sprzedaży wyrobów rytunio-
Wych, wyprodukowanych z fabryk rządo 
wych, Jak i z fabryk prywatnych 

Z FABRYK RZĄDOWYCH: 
Cygara: „Luksusowa Havama" 4500 

marek za sztukę, „Belweder" 3600 marek, 
„Wawel" 3300 mk., „Brytantea" 3100 mk., 
„Trabuco" 2700 mk., „Kuba" 2400 marek, 
„PortoaJco" 1800 mk., „Mieszane zagra 
niczne" 1500 mk. „Cigarnlos" 1100 mk., 
„Viirginia" 1500 mk., „Brazyl Virgi<nła" 
1100 mk. 

Papierosy: „Sfinks" 700 mk. za sztukę, 
„Dames" 650 mk., „Kalif" 650 marek, 
„Kedyw" 650 mk., „Egipskie" 600 mk., 
„Klub" 380 mk., „Sejmowe" 380 marek, 
„Prezydent" 360 mk., „Damskie" 360 mk., 
„Farys" 290 mk., „Emir" 290 mk., „Pogoń' 
360 mk., „Sport" 360 mk., „Warszawskie" 
360 mk., „Syrena" 240 mk., „Wteła" 240 
marek, „Wanda" 210 mk. 

Tytonie db papierosów: Kilr 860.000 
marek, Ksanti 720.000 mk., Najprzedniej­
szy sułtańskU 600.000 mk., Najprzedniej­
szy macedoński 540.000 mk., Najprzedniej 
szy turecki 480.000 mk., Przedni fttrecki 
360.000 mk., Średni turecki 340.000 marek, 
Kresowy 240.000 mk. za kilogram. 

Tytonie do fajki: Przedni fajkowy 
144.000 mk, za kilowatn. Zwyczajny 
fajkowy 104.000 mk. 

Z FABRYK PRYWATNYCH: 
Cygara: Luksusowe A 5400 mk. za 

sztukę, Luksusowy B 4200 mk., Najprze­
dniejszy A 3770 mk., Najprzedniejszy B 
3000 mk., Przedni A 2500 mk., Przedni B 
1900 mk., Średni A 1640 mk. 

Cygaretki: Przedni 1100 mk., Śraln) 
880 mk. za sztukę. 

Papierosy i Luksusowe A bez ustoSka 
670 mk. za sztukę, Luksusowe A z ustlni-
kiem 600 mk-, Luksusowe B bez usfcnika 
55Ó mk., Luksusowy B z usrnikfem 480 
marek, Najprzedniejszy A 420 mk., Naj-
ptrzednitejszy B 360 mk., Przedni A 330 
marek, Przedni B 300 mk., Średni 'A 
260 marek. 

Tytunle krajane: Luksusowy 600.000 
mk. za kilogram. Najprzednleiszv 435.000 
mk., Przedni 360:000 mk., średni A 
265.000 mk.. Średni B 156.000 mk., Śre­
dni C 104.000 mk. 

Tytoń do żucia: 192.000 mk. za kilo­
gram. 

Machorka 129.000 mk., tabaka do zia-
^ywarnła Przedni 72.000 mk. za klg., Śre­
dni 48.000 mk. 

Zapasy wyrobów tytuniowych, okłe-
jontych opaskami monopolowemf1, jakte w 
dnhi wejścia w życie niniejszego rozpo­
rządzenia znajdują się na składach w 
prywatnych fabrykach tytuniowych, pod­
legają dodatkowemu opodatkowaniu -w 
wysokości różnicy między dotychczaso­
wą a nową ceną opasek monopolo­
wych, (p.) 

centralna kupców f przemysłowców woje 
wództwa łódtekiego. W skład raidy we­
szły następujące stowarzyezemte I 
związki: 

Centralny związek kupców I prze­
mysłowców (Piotrkówska 10), stowarzy­
szenie kupców (Południowa 5), związek 
fabrykantów pończoszniczych, związek 
handlarzy jarzynowych, stowarzyszenie 
[rzeźników, stowarzyszenie drobnych 
kupców (Ogrodowa 10), stowarzyszenie 
kupców obuwia i skóry, stowarzyszenie 
gailanternlków, jubilerów, ekspedytorów, 
agentów i pośredników. 

Na następnym zebraniu utworwuv swv 
stamie zarząd rady. (b.) 

Wybory rabina w Pabfanicach. W^ub. 
niedzielę odbyły się w Pabjanicach wybory 
rabina. Walczyły ze sobą dwa stronnic­
twa „Szlome Izrael" oraz „Mizrachi". Pier­
wsza grupa ściągnęła do Pabjanic 50 rabi­
nów i urządziła meting, trwający od połu­
dnia w sobotę, do godz. 4 po poł. w nie­
dzielę. Zwyciężyli ortodoksi, za którymi 
glosowało 70 proc. ogólnej ilości wyborców 
i rabinem został dotychczasowy rabin Mer 
del Alter. (b) 

: , ! ^ O N . 

ci ck°^itwy te, to—modlitwy ^ biednych, 
ne V j hidzi, którzy wyszeptali je w mroź 
ki e j *c*ory lipcowe z głębi zbolałych serc 
i&tj^- 0 deszcz padał i padał, a uczeni 
"cijjj O l ł lowie kiwali ze zdumieniem uczo-
rjacjj-Wami i robili w swych obserwato-
Mic^^opnie mądre i strasznie uczone o-

meteoro-nie-logiczne. 
M ° u l l w U -

, T ^ A WŁAŚCICIELA „OGRÓD-
Z KA LETNIEGO". 

!'S*lt m o je j , o Boże, pochylony nad 
' e n i e wydartemi biletami, korne mo 
c ' -- v ł l (* kta Tobie. Ku chwale lata, ku 
^^^feł otworzyłem mój ogródek, 
1 kra^ 0 v v awszy najlepsze siły artystyczne 
^ r aHł, b g r a n i c y i z całego świata. Pro-
vvc ^ anie Boże, sam cymes, numery solo 
'Mn^^ma. A, więc zdawało mi się, że 
° sam * * ^ w S1<* potoczy kołem luksusowe 
( W" ( : - - 0 du, gdy wtem — pech: deszcze 

^ l ^ ' ' l i t o - ' : c ; w V fanie, rodziny utalen-
akrobatów komicznych, akty ga 

bt i{ MV|en S a c j e w koszu, cztery drzewa. 
V >St ławek i ja, nle...:czQŚliwy dyrek 
i" • ; ' i C ! w s z y 0 c z y k u n i e b " ' z a s l o n i ą t c " 

*iy j P ^ chmur, czekamy na tę chwilę, 
6 0 P e slońce nam zaświeci. 

ą z a ? ' t o »<{d7ic. mój Boże? Wieczory 
yt% dBkCZOratri'' a widov,mia, choć jest 

, tJicm, 1,.^^) ż a r Jna pogoda nic 
s . >a , to jednak prócz mej bliższej 
*' rMziny, p r ócz krewnych aktorów 
l w 1 strażaków, nikt na scenę nie 

Zeszłego roku słońce mi nadzieją świe 
ciło, dziś świecą beznadztejnemi pustkami 
ławki i płótna mych kieszeni. 

Wielki Bożel Prośbę tę moją do Ciebie 
zanoszę, zrób w tym nieszczęsnym sezo­
nie letnim atrakcję, sensację, niebywałą, 
niesłychaną dla publiczności świata — ze 
ślij pogodę, a tłumy ludzi odejdą od Twojej 
i mojej kasy bez biletów. Bo jeżeli wierzyć 
mądrym ludziom to świat jest teatrem, 
więc Ty, o Boże, jesteś chyba z pewnością 
dyrektorem. 

Nie wypisuj więc na Twoim programie 
tego smutnego, strasznego zdania: „Z po­
wodu niepogody, lato odłoźcne zostało na 
rok przyszły". 

n. 

MODLITWA PENSJONARKI. 
... Słowo daję, mój wielki Boże, że mam 

już okropne zmartwienie, że aż wściekam 
się ze złości, że ten wstrętny deszcz pada 
i pada... Nie, doprawdy, pojąć poprostu nie 
mogę, co Ty, Boże, przez to rozumiesz. 

Osiemnastą wiosnę sobie już liczę i l i ­
czyłam tej wiosny jeszcze na coś więcej, a 
tu — deszcz, deszcz... 

I dziś miałam się' znowu spotkać z W... 
(Ty go, Boże, tak nłe znasz, ale żebyś wie 
dział, jaki on cudny!....), a tu — na Pietry-
nie mokro, w parku mokro, a mam w dodat 
ku nową sukienkę, w której mi jest tak do 
warzy... 

Taka jasno-lilą, z prawdziwym dekol­
tem, jak mamusie., wcięta, z falbankami, 
kontrafałdami i plisami. Ach, jakbym ja w 
niej wyglądała na ulicy, ą Zoślaby mi znów 
tnk zazdrościła, ale bardzo jej tak dobrze, 
bo jest taka jędza, taka żmija taka wstręt­
na, że nie wiem ooprostu... 

A teraz, cóż ja, Panie Boże, pocznę 7 
Zapowiadało się wszystko tak ładnie, 

jak w powieści Mniszkówny, a tu — takie 
rozczarowanie. Przecież nłe będę śledzia 
ła w domu przez całe lato, jak pierwsza 
lepsza trzecioklasistka i czytała pokryjomu 
Ewersa. 

Właściwie powinnam się już na Ciebie, 
Boże, obrazić i gniewać % Tobą calutkie, 
calutkie życie... 

Proszę Cię więc, o Panie, zrób to dla 
mnie, dla Lolusi i niech słońce świeci i 
deszcz niech nie pada, to zagramy w „zie­
lone" o paczkę „Sarotti", albo nawet o c... 
(nie wymawiam całego słowa, bo mamusia 
może jeszcze usłyszeć)... 

ni. 
MODLITWA DOZORCY DOMU. 

....Jako, że całodzienny pśtrejk my do­
zorcę domowe uchwalili, a deszczyste i mo 
kre pogody nam w tej robocie przeszka­
dzają, więc proszę Cię, o Boże litosierny, 
byś tym łachom kamienicznikom polłwa-
ricm ulic nie wspomagał do odebrania nam 
jedynej naszej pożytecznej pracy pśtrejko 
wej. Boć to wszystko tak się na nas uwzie 
no: i kamieniczniki i policaje I ścłerwonie 
lokatery, że Hospodi pomlłuj. 

Minęli przeciek, Boże, już te czasy, kle 
dy nic mieli my prawa od strejków. Dzbci 
my wtedy chuderlawe i mało mieli, bo w 
bramie całą noc trza było wystawać. A 
dziś, gdy są pćtrejki, to jakoś lepiej. I ba­
ba zadowolona i dzieci ma się coraz więcej 
na pociechę krajowi I policji kryminalnej. 

Wiec zdawało się nam, mocny Boże, że 
ko i za poprzednich roków, tak i teraz 

nasze doroczne święto pśtrejkowe dobrze 
przejdzie, kiedy tym lokaterom i kamieni':? 

nikom kurz I piasek oczy a gardziele poza 
tyka. 

Lecz inakszej się stało. Ulice poliwane 
są codzień na glanc, więc trudno pśtrejko-
wać. 

Zlituj się tedy Boże, nad nami i daj nam 
ładne, słoneczne pogody, jeżeli nie chcesz 
abym opuścił ten padół łez i strejków i 
Twemu aniołowi-dozorcy (dawnij: anfoł-
stróż) za otwarcie bramy niebieskiej zapła 
cił dwa tysiące głupich marków, amen. 

I V . 

MODLITWA WŁAŚCICIELA SKŁADU 
KOLONJ. 

Szanowny Panie Boże! 
W związku t ostatniemi zaburzeniami 

barometrycznemi, muszę Cię, o Boże, pro­
sić o łaskawą zmianę pogody, jeżeli Ci choć 
trochę na tem zależy, aby taka solidna lir- , 
ma, jak moja, zbankrutowała. 

Albowiem gdyż w przewidywaniu ład­
nych pogód, sprowadziłem sobie znaczny 
zapas artykułów wiosennych, lecz będąc 
niestety w posiadaniu takich okropnych dc . 
szczów. mogę Ci, Panie* Boże, donieść, że 
konto mego serca zostało obciążone wiel-
kiemi sumami zmartwień. 

Smutno mi więc, Panie, i proszę naju­
przejmiej o większy transport słońca, a dłu 
goletnie moje doświadczenie każe ml przy 
puszczać, że można jeszcze zrobić interes 
(50 proc. gotówką, 30 proc, wekslami, a re 
szta na raty). ». 

Jestem w niepłonnej nadzieji, mój Boże 
że zrobisz to dla Twego stałego klijenta 5 
ześlesz nam prawdziwe, bezkonkurencyjne 
sezonowe pogody na lato. 

SPLEEN. 

http://pod.a~.ok


O przebruKowanie ulic Łodzi. 
Doniosły projekt dyrekcji Tow. K. E. Ł . 

Dyrekcja Tow. K. E. Ł. wystąpiła dołkiem dyrekcji tramwajowej wszystkich ulic 
magistratu łódzkiego z propozycją, której po których przebiegają linje K. E. Ł. 

P R A W O i Z Y C I E . 
0:—_ 

Za napad na fabrykę mebli Markusfelda* 
Zrealizowanie miałoby dla zewnętrznego 
wyglądu miasta i stanu ulic bardzo doniosłe 
enaczenie. 

Jak wiadomo, Tow. K.E.Ł. wypłaca do 
kasy miejskiej znaczne sumy tytułem po­
datku od biletów tramwajowych oraz opła 
ty koncesyjne, co wynosi razem kilkaset 
miljonów mkp. miesięcznie. Ponieważ mia 
sto nie posiada obecnie funduszów na prze 
brukowanie ulic i doprowadzenie ich do aa 
leżytego stanu, dyrekcja K. E. Ł. zapropo­
nowała, że całość lub część sum wpłaca­
nych co miesiąc do kasy miejskiej, przezna 
czać będzie na zakup kostki granitowej w 
Szwecji i brukowanie tą kostka pod kierun 

Prezydjum magistratu rozpatrzywszy o-
gólnie propozycję dyrekcji K.E.Ł., zajęło 
względem niej stanowisko przychylne i 
zwróciło się do dyrekcji z prośbą o skon­
kretyzowanie propozycji celem zawarcia 
odpowiedniej umowy. 

Władze miejskie zgadzają się jednak, 
aby tylko 50 proc. opłat tramwajowych 
przeznaczane były na brukowanie ulic, 
przyczem Umowa z kamieniołomami w 
Szwecji ma być zawarta niezwłocznie i na 
całkowitą dostawę. W razie pomyślnsgo 
ukończenia toczących się pertraktacji — 
przedewszystkiem zostałaby wybrukowana 
kostką granitową ul. Piotrkowska na całej 
swej długości. 

Dla jakich celów bankom dewizowym wolno 
dokonywać sprzedaży walut zagranicznych. 

Późnym wieczorem w dniu 4 na 5 sty­
cznia rozlepiano na murach miasta roz­
porządzenie o wprowadzeniu sądów do­
raźnych. 

W tym samym czasie na fabrykę 
mebli biurowych „Markusfelda" (Cegiel-
naana 114) dokonano napadu rabunko­
wego. 

Dozorca fabryki Rybarkiewicz wyjrzał 
poza fabrykę i zauważył jakiegoś młode­
go człowieka w maciejówce. Gdy pod­
szedł do niego, by się mu bliżej przyjrzeć, 
zauważył jeszcze trzech, którzy na dany 
ygnał rzucili się na niego, położyli na 

ziemię, a następnie rozkazali mu pod 
groźbą śmierci wprowadzić sie do wnę­
trza fabryki. 

Jeden z rabudow pozostał na straży, 
dwaj inni, z których jeden uzbrojony 

był w siekierę, a drugi w dębową nogę 
drewnianą od mebli, zrabowali 16 pasów 

worek, poczem zbiegli. 

Na zasadzie rozporządzenia ministra 
skarbu w porozumieniu z ministrem spra­
wiedliwości, bankom dewizowym wolno do 
konywać sprzedaży walut zagranicznych i 
dewiz osobom fizycznym i prawnym wyłą­
cznie dla celów następujących: 

a) na pokrycie zobowiązań zagranicz­
nych, wynikających z legalnego przewozu 
towarów; dowody, na podstawie których 
waluta zostanie sprzedaną, winny być w o-
ryginale złożone bankowi; w razie potrze­
by oryginalne dowody mogą być przez 
bank z powrotem wydane pod warunkiem 
zaopatrzenia oryginału adnotacją, wskazu­
jącą sumę sprzedanej waluty oraz pod wa­
runkiem zachowania przez bank uwierzy­
telnionego odpisu tych dokumentów; 

b) na zapłatą zaliczek za legalnie spro 
wadzone z zagranicy towary; 

c) na pokrycie kosztów ekspedycji i 
transportu towarów, oraz cła, uiszczonego 
irzędom celnym zagranicznym; 

d) na spłatę długów zagranicznych, po 
wstałych z przyczyn gospodarczo uzasa 
Śnionych, w szczególności długów, wynika 
iących z czynności handlowych; 

e) na zapłatę premii asekuracyjnych za 

granicą, o ile wynikają one z legalnych u 
mów asekuracyjnych i reasekuracyjnycftT 

f) na koszta podróży do równowartości 
1000 franków szwajcarskich jednorazowo 
na osobę, za specjalną adnotacją na pasz 
porcie zagranicznym; w razie wyjazdu na 
obszar wolnego m. Gdańska, nie wyżej ró­
wnowartości 250 franków szwajcarskich 
jednorazowo z adnotacją na dowodzie oso­
bistym. W ostatnim wypadku ogólna su­
ma walut kupionych w ciągu miesiąca nie 
może przenosić sumy 1000 franków szwaj 
carskich; 

g) na koszta utrzymania zagranicą, < 
ile pobyt tam jest usprawiedliwiony, do 
równowartości 1000 franków szwajcarskich 
miesięcznie na rodzinę. 

h) na utrzymanie zagranicą biur przed­
siębiorstw krajowych, o ile nie mogą chwi 
Iowo utrzymać się z własnych funduszów; 

i) na wszelkie inne cele gospodarcze 
uzasadnione, o ile suma nie przewyższa ró 
wnowartości 1000 franków szwajcarskich; 

Dla sum wyższych wymagane jest uzy 
skanie uprzedniego zezwolenia ministra 
skarbu, wzgl. organów przezeń wvznaczo 
nych. (p) 
oo 

Uważajcie na palta w przedpokojach!... 
Po Łodzi grasuje banda złodziei palt. 

Od dłuższego czaisu płagą naszego 
miasta jest kilku oprysków, którzy pod 
Jakimkolwiek bądź pretekstem chodzą po 
mieszkaniach i w czasie nieuwagi do­
mowników, kradną, z przedpokoju palta i 
Dnne wJerzchnie okrycia. Wszelkie po­
szukiwania za złoczyńcami dotychczas 
rne dały rezultatów. 

Oto wczoraj do mieszkańiia> Sieradz­
kiego Majlfcha, zam. przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 18, zjawiło sie dwóch mu nieznanych 
osobników, zapytując się o orzekotno za­
mieszkałego u Sieradzkiego sublokatora. 
W chwil i, kiedy Sieradzki udaj się do sa­
lonu, złoczyńcy skradli trzy palto i u-
totnili sie. 

Tegoż samego dnia do mieszkania Beli 
Gasermanowicz, Al. 1-go Maja Nr. 36 
zgłosiło się również dwóch osobników 
zamawiając się o coś. Kiedy Gasermano-
wiczowa przeszła do sąsiedniego pokoju 
złoczyńcy chcieli skraść palto, wiszące w 
przedpokoju, lecz w tym czasie weszła 
Gaserman i wszczęła alarm, na który 
zbiegli się lokatorzy domu i jednego 
opryszków przytrzymalL Jak się oka­
zało, był to Szymon Redlich, znany zło-
cteiej, zami. przy ul. Zgierskiej Nr. 13 
Drugi złoczyńca zbiegł. Dalsze docho 
dzenie ustali, czy jest to szajka złoczyń 
oó.w, której specjalności było kradfceroie 
palt z przedpokojów, (p.) 

Obława na waluefarzy 
na stacji Łódź - Fabryczna. 

Wczoraj o gocłz. 1 w nocy na stacji 
Łodź-Fabryczna funflccjonarjusz policji 
państwowej VIII komisarjatu pod kierun­
kiem komisarza Mordasa dokonali rewizji 
pasażerów w pociągu, idącego w srfmonę 
Krakowa i Górnego Śląska. 

Wynikiem rewizji było aresttowanie 
fcPtfku podejrzanych osobników: Hammera 
Maksa, zam. przy ul. Piramowicza Nr. 9, 
któremu podtzas rewizji osobistej na po­
sterunku Łódź-Fabryczana zasekwestro-
waino dolary, 1,070,000 mk. niem., więk­
szą sumę pieniędzy polskich, 53 weksle na 
ogólną sumę 75 miljonów marek i 2810 
rubli rosyjskich. Hamera przesłano do 
urzędu śledczego celem przeprowadzenia 
dBflSzego postępowania, (p.) 

STREJK W FABRYCE WYROBÓW TY­
TONIOWYCH POLAKIEWICZA. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Onegdaj, gdy robotnicy przybyli dp fa­

bryki wyrobów tytuniowych Polakiewicza 
w Warszawie zastali ją zamkniętą. 

Przyczyną zamknięcia fabryki były o-
belżywe słowa wypowiedziane pod adre-

sm dyrektora fabryki, przez jedną z roho-
za co dyrektor fabryki polecił «ą usu-

Łcy. 

W odpowiedzi na usunięcie z prac 
wspomnianej robotnicy, wybuchł strej 
włoski. 

Dyrekcja fabryki z powyższych powo 
dów zamknęła onegdaj fabrykę. 

Nowe ceny w restauracjach i cukier 
niach. Na konferencji w urzędzie walki 
lichwą i spekulacją przy udziale przedsta 
wicieli restauracji i cukierń łódzkich usta 
nowiono następujące ceny: 

Szklanka herbaty—1200 rak., z cytryn 
—1500, z mlekiem—1500, szklanka mlek 
1200 ( w restauracjach i cukierniach 1-go 
rzędu) — 1500. kawa biała 2200 (I rzędu 
2500), kawa czarna—2200(2500), pół czar 
nej 1500 (1700), filiżanka czekolady (2500v 

szklanka czekolady—4800, mleko z siad! 
ze śmietaną cała porcja — 3000 mk., pó 
porcji—2000, kartofle młode okraszone ma 
słem—1500, 2 klg.—4 porcje. I rzędu—20 " 
mk.), jajko gotowane—1300 mk. (1500), w 
jajecznicy 1800 (2000), w omlecie—2000 
porcja śmietany, również i 1 szklanka śmie 
tany —5000 m k . (6000 mk.), pól porji 30 T 
mk., ser śmietankowy—10 dkg. 2000 mk 
1 masełko—300 mk. (400 mk.), 1 bułeczka 
500 mk., kawałek chleba 400 mk., ciastk 
deserowe—1200 mk„ ciastko kruche—1200 
mk., ciastko drożdżowe—900 mk. 

Obiad z 2-ch dań w mleczarniach i re 
stauracjach I I rzędu — 8000 mk., I-go rzę 
du—9000 mk. Cena kolacji niezmieniona 

Policji udaiło sie schwytać uczestni­
ków napadu Teodora Woźniaka, Józefa 
Girgera i Józefa Siedleckiego; oraz pase­
rów Marjannę Pluta, EIjasza Sosnowskie­
go, Marję Suwalską, Józefa Jaśkiewicza 
Lejbę Przyrockiego i Zofję Jurek. 

Wszyscy oni zasiedli na ławie oskarżo­
nych sądU okręgu w dniu onegdajszym. 

Podsądni do winy nie przyznali się, 
aczkolwiek zeznacie kilkunastu świiald-
ków były bardzo obciążające. 

Podsądnych bronili . adw. Biłyk, dr. 
Abramski, Planer, Dobranicki i Anger-
stejn. 

Sąd po naradzie skazali Józefa Glrgiera 
i Józefa Siedleckiego po 4 lata ciężkiego 
więzienia, Marjannę Plute na 6 miesięcy 
więzienia, Zofję Jurek na 4 miesiące z 
za-wieszenflem wykonania kary, Sosnow­
skiego, Suwalska, Jaśkiewicza 1 Przy­
rockiego po 200,000 marek grzywny, a 
Teodora Woźniaka!sąd z powodu dowo­
dów winy — unieważnił, (b.) 

ni Kuinienitzni 
Stronnictwa rządowe popierają wyraźnie interesy 

właścicieli domów. 
Projekt zmiany ustawy o ochronie lo­

katorów, który wkrótce bo po ferjach sej­
mowych, będzie w komisjach dyskutowany 
wywołał wielką wrzawę wśród-kół ławi­
cowych, jako jawne popieranie przez stron 
nictwa rządzące kapitalisów-kamienicztu-
ków i to kosztem Ioka*orrw t. j . tycb sfer, 
które głównie skł'.da,?ą się z urzędników, 
inteligencji i robotników. 

Projek ten przewiduje: 1) zapłacę k o -
moi nego w. złotych polskich; 2) osobno za-
pf.-.tę za świadczeni"); 3) nawet możność u-
sunięcia lokatora , jeżeli teii sią nieprzyz­

woicie zachowywujc. 
To wszystko czyni wrażenie, że rzą-

aom chjeno-piasta zależy na popieraniu 
kinieniczników. 

Kamieni cznicy ni2 są <ak" pokrzywdzę-
jakby się zdiwało PrŁedowMystk iem 

p..zbyli sią swoich długów hypolecznych 
przeliczając ruble po 2.16 m k . za straszną 
krzywdą dla wierzycieli h ipotecznych , z 
kf / rycL w ie lo stało sią nędzarzami. W ten 
sposób cudza, a często krzyczącą o pom­
stę do nieba krzywdą, kamienicznicy mają 
obecnie swoje domy wolne od długów i po­
nadto wartość tych domów przekracza 
już nie sumy wielomiljonowe ale wielomil­
iardowe. Jeżeli obecnie nie mają ze 
swoich kamienic dochodów takich jak 

tu 

przed wojną to nie może być to powode«n 
do gnębienia lokatora i do zmuszania go 
do płacenia komornego w złotych polskich 
kiedy ten lokator przeważnie urzędnik 
lub robotnik otrzymuje w markach pol­
skich swoje zarobki, które są bardzo da­
lekie od przedwojennych norm zarobko­
wych. 

Każdemu mimowoli nasuwa się pytanie 
dlaczego w ostatnich latach był taki wielki 
ruch w kupnie i sprzedaży domów, jakiego 
przed wojną nie było. Dlaczego kapita­
liści nie lokowali swoich kapitałów w inne 
interesy, a właśnie kupowali „nierentu-
jące" domy? Dlaczego, mimo, że na mo­
cy istniejącej cd 5 lat ustawy każdy nowov 

wybudowany dom był wyłączony z pod 
ustawy ochrony lokatorów, żaden z kapł-
talistów nie budował a wolał kupować? 
Kto będzie mógł dać gwarancję, że wł«*' 
ciciel domu dopominający się zapłaty ko­
mornego w złotych polskich etc. przepro-
wadzi konieczny remont domu? 

Tych względów tak elementarnych nł f l 

wzięto niestety pod uwagę przy opraco­
wywaniu projektu. Zamiast bezstronnej 
punktu widzenia i troski o modus vivefl(*1 

wielomilionowych mas, widzimy w ty * 
projekcie jedynie obronę interesów kia 8* 
posiadającej. 

Wiadomości sportowe. 
100-to kim. wyścig kolarski o mistrzo­

stwo szosowe województwa łódzkiego. 
W dniu 15 lipca rb. o g. 8 rano sekcja 
sportowa T-wa Rzemieślniczego „Re­
sursa" w Łodizii urządza z polecenia zwią 
zku polskich towarzystw kolarskich wyś 
cig szosowy, 100 kim. o tytuł Mistrza 
Szosowego na województwo Łódzkie. 

Wyścig ten odbędzie się na dystansie 
Krzywię—Stryków—Głowno — Łowicz 
z półmetkiem na szosie Piątkowskiej. 
Start i meta w Krzywlu. 

Bieg dostępny jest ryłko dla człon­
ków towarzystw, zrzeszonych w Zw. P. 
Tow. Kolarskich. 

Zapisy przyjmuje zarząd Sekcji Sp. 
„Resursa" do 13 lipca 1923 r. 

SZWAJCARJA -
SZTOKHOLM.3 

nożnej Szwajcaria -

- NIEMCY 2:1. 
lipca — Mecz pfrki 
- Niemcy zakończył 

się wynikiem 2:1 na korzyść Szwa?c»ł*|• 
Meczowi przypatrywało się 14.00* 
dzów. 

LOT OKRĘŻNY WARSZAWA - L W Ó ^ 
KRAKÓW - POZNAŃ - WARSZA­

WA 
PAT. — WARSZWA, 3 liipca — &ft 

4 sierpnia rb. odbędzie sie doroczny *° 
okrężny na przestrzeni Warszawa 
Lwów — Kraków — Poznań — Warsz*' 
wa, 1243 kim. o nagrodę pnzechodn]? 
(srebrny puha/r), ofiarowaną przez M- •< 
Wojsk., a zdobytą w roku ubiegł^ 
przez kapftiaina pilota Stefana P»wTFk0 s j ' j 
skiego na samolocie typu Brejrueta w J. 
godz. 27 minut 48 sekund. Prócz nagro"! 
ofiarowanej przez M. S. Wojsk., zgło% 
no cały szereg nagród honorowych od 
stytucji i osób prywatnych. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. W środę 4 lipca „Wiera Mir-

cewa" z L. Barwióską w roli tytułowej. Premjera 
„Bębna" w piątek dnia 6 lipca. Nadzwyczaj we­
seli komedja Webera obiegła wszystkie sceny, zdo 
bywając sobie wszędzie olbrzymie powodzenie. W 
roli Kolctty wystąpi p, Jarkowska. Inne waznicjs/i-
role odtworzą pp. Rodowiczowa, Wrześniowska, 
Wiśniewska, Trzywdarówna, Jerzmanowska, ora: 
pp. Rakowski, Kicszczyński, Oswald, Lechowski i 
Sarnecki, który zarazem prowadzi rełyterję sztuki. 

Przedsta wlenie dla dzieci i młodzie­
ży. W niedzielę 8 lipca rb. o godzinie 4 
pop. w letnim teatrze „Scala" (a w razie 
mdiepogody w zimowym teatrze) odbędfcie 
się wielkie widowisko dla naszych milu­
sińskich. Imponujący program zawiera 
niezliczoną ilość atrakcji. Będą tam dasiwy 

ni nad dziwami. A więc tańce liliputów. 
stępy akTobatk l - dz iec l— nigdzie doty/̂ ., 
czas nie widziane, wystiąpi prawd*!^ 
c h i ń c z y k Kiamy-Bey. Tresowanie psy']^ 
ty wzbudzą zachwyt. Tańce konii*^,. 
odtańczą Jenny i VHly, a Stanisław ' / L 
necki opowie ucieszne bajeczki dzicc 1 ^ 

Przedstawienie to wzbudiztfo n a ^ j i 
czajne zainteresowanie wśród nas^Lj 
milusińskich. Bilety są rozchwyty^jjr 
Niewątpliwie sala będzie przepełntorW 
ostaitTMego miejsca. ( 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Saroy"! J. Wolf z Krakowa, I. 

z Wiednia, E. Alpert z Warszawy, Ł. Kurha 
na, M. Lizak z Ostróg, S. Tagot z Pruszkc £ 
Białkowski z Warszawy, K. Kluczyński z <V 
E. Steinberg z Krakowa, I. Świętosła^r^ I 
wy, J. Stachnik z Grudziądza, V". Grł 
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Nic ulega wątpliwości, że piastowanie 
w Polsce stanowiska ministra 3karbu nie 
jest do pozazdroszczenia. Składa słe na 
to wiele powodów. Z tych wielu, które 
wypełniają po brzegi kielich goryczy pol­
skiego ministra skarbu, dwa występują na 
pierwszy plan. Różnią się jednak zasad­
n o , ze względu na charakter, jaki posia-
dają. Myślimy tu przedewszystkiem o sa-
mY*& problemie uzdrowienia finansów pań-
s t ya , a następnie o stanowisku większości 
sejmowej, popierającej każdorazowego mi-
m s t r a skarbu. Pierwszy z .tych powodów 
P°siada zasadniczo charakter apolityczny, 
Podczas gdy drugi jest wybitnie politycz-
f e zabarwiony. Jeżeli zadanie sanacji 
finansów, ostrożnie z kwalifikowaliśmy do 
^"Py zagadnień apolitycznych, nie zalicza 

go bezpośrednio do skarbowo-finanso-
to dlatego, że nie interes państwa, 

a Pogramy wpływowych partji politycz-
n 7 C n f decydują często u nas o pewnych 
ważkich pozycjach w budżecie państwa. 

Zastanówmy się obecnie nad rolą, tych 
^ n czynników, które oddziaływały na po 
"tykę ostatnich ministrów skarbu. 

trzymać trzeba, że problem sanacji 
skarbu, rjje z o s t a ł dotychczas postawiony 
'edynie na platformie wyłącznego interesu 
pastwa. Historja zmagań się ministrów o 

ostosowanie stawek podatkowych do de-
Pfecjacji waluty, . zwłaszcza tych, które 
^ "ą ia ją producentów rolnych — dzieje 
^•Pełnego zapoznania przez sejm, ujemne-
2° Wpły^j na finanse państwa, jakie wy-

otała reforma rolna — niesforne, lub też 
m ^ r ozsąd n e hałasowanie, które uniemożli-
V r ^° ministrowi skarbu realizację, bardzo 
lei n e 8 ° niegdyś, wydzierżawienia ko-

p a*stwowych — oto zaledwie lalka mo-
^«ntów potwierdzających naszą tezę. In-

r e . s skarbu musiał ustępywać albo przed 
8 o i s t y c z n y m int^eseni klasowym, czy też 
'*ed demagogicznemi groźbami przewro-

w "Połecznych, albo śmiesznemi, pozba 
Włonemi gospodarczej wagi — ambicjami 
^c*ywiście, że prara w tych warunkacłi. 
cif6 vT W y k l u c z a ł a możność teoretycznego 
plf f U k c ł a problemu sanacyjnego, na 
st* ! 0 r m i e wyłącznie rzeczowej. W tak 
^j cWcj atmosferze musiał pracować każ-
Z w ^ Z - ° W y " l i s t e r skarbu, mając do prze­
jawienia nie tylko przeszkody, tkwiące 
mu • ° ł

C i c P r o b l emu skarbowego, ale też 
u^ 8 1*! borykać oię z niewidocznemi siła 
i^. m t t przeciwdziałającemi, którym m. 

e ttie było — interes Rzeczypospolitej. 

Przypomnijmy sobie, jak zachowywała 
się każdorazowa większość sejmowa wo­
bec ministrów skarbu, których darzyła 
zaufaniem. Niepoważnie i nielojalnie. Nie­
poważnie dlatego, że zapoznawała znacze­
nie i doniosłość, jaką posiada udzielenie 
spokojnego, rozsądnego i wytrwałego po­
parcia, dla programu ministra skarbu. Nic 
lojalnie dlatego, że mimo przyjęcia za pod­
stawę swej polityki zasad programowych 
swego ministra skarbu, jednak w decydu­
jących momentach zawodziła, nie posia­
dając, dostatecznego rozsądku, czy też spo­
kojnych nerwów, koniecznych do przetrzy­
mania krytycznych i groźnych sytuacji. 

Oto warunki pracy polskiego ministra 
skarbu. Nie wspominamy już o rozmia­
rach jej, przerastających zgubność wybit­
nych i pracowitych indywidualności finan­
sowych. 

Wniosek z rozważeń tych jest prosty 
i oczywisty. Wydajność, intensywność 
i wyniki pracy zależą w pierwszej linji od 
jej warunków. Otóż przedstawicielstwo 
narodowe, które ma obowiązek popierania 
usiłowań sanacyjnych, nie tylko moralnie, 
ale też przez faktyczny współudział na ca­
łej linji zawiodło. Nie ulega wątpliwości, 
że zadanie uzdrowienia naszego skarbu 
przerastało siły dotychczasowych mini­
strów, nie mniej jednak nie znajdowali oni 
zrozumienia i poparcia. Nie tylko oni, ale 
też waga sanacji skarbu, była i jest niero-
zumnie lekceważona przez sejm. Igno­
rancja i lekkomyślność cechuje nasze życie 
polityczne. Stale szuka ono genjalnych 
meteorów, któreby w krótkim czasie zdzia 
lały cuda, uzdrowiły walutę, zrównoważyły 
budżet, słowem wyciągnęły nas z bagna 
trosk finansowych i gospodarczych. Zapo­
minają ci panowie, że głównym warunkiem 
prowadzenia pewnego dzieła, jest ciągłość 
pracy i jej intensywność. Szara, codzienna 
wytrwała i żmudna praca tworzy cuda. O 
tern wiemy najlepiej my, patrzący na bez­
ustanną pracę Łodzi. Nie wiedzą zaś te­
go, panowie z Warszawy. Gadanina oraz 
lenistwo myśli i czynu, to ich cechy. 

Jak w tych warunkach ma pracować 
minister skarbu, który znajduje się w ta­
kim otoczeniu? 

Oceniając działalność każdorazowego 
szafarza skarbca narodowego, nie zapomi­
najmy o tych istotnych momentach. Ocena, 
jego pracy chociaż nie wypadnie przychyl­
nie, powinna być życzliwa. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Nieracjonalne przepisy wstrzymało 
w zupełności eksport. 

Przemysły eksportujące u ministra Kucharskiego 
łłł w > W A D C 7 A W H -» i- i . S * Tel. wł. — WARSZAWA, 3 lipca -

Wdnhi wczorajszym bawiły w minister­
stwie przemysłu i handlu delegacje prze­
mysłów włókienniczego, węglowego, naf 
towego hutniczego i drzewnego, celem 
przedstawienia trudności, jakie wyłoniły 
się wskutek wprowadzenia nowych prze 
pisów dewizowych w zakresie eksportu. 
Obecnie okazuje się iż dokładna treść ich 
nie jest dotychczas jeszcze znana an! P. 
K. K. P.. ani też wszystkim zalnteresowa 
nym urzędom. Zamęt laki został wywo 

-350 

lakich). 

125. 

Wiadomości gospodarcze. 
b CENY ZŁOTA 1 SREBRA. 

cBf^ska krajowa kasa pożyczkowa Pja 
PW ^ o r a j za rubla złotego 50,817 mk. 
TTirl' *>* złotą markę niemiecką 23,543 mK-
t , l j k

- ' aa złotą koronę austriacką 20,011 
t } - ; , 1 ^ - , za jednostkę monetarną Urija la 

( f n w ^ zloty) 19,059 rrfk. pol., za 
"ZSM?0 d l°alta 9S.800 mk. pok, za gram 

v; t eSo kruszcu 65.656 mk. po l _ . 
n*_'a W«utę srebrną placMa ruble 35.565 CJ*1-' mairkę niem. 9.880 mik. pol., za 
cioK ' a u s ł 5 r J - i franka 8,245 mk. pol., za 
k-rWa 4 7-540 mk; pol., za gnam czystego 

1-976-mk. pol. 
VCJS|Kj POLSKIEJ KRAJOWEJ KASY 

U r i POŻYCZKOWEJ. ,. 
fowMyS1 a r t 1 8 ustawy Polskiej kra-
1918 "asy Pożyczkowej z dnia 7 grudpa 
V3nW; zysk, jallcS s ie okaże przy zcun-
Sfc jJ a , Q r * l l »'ków rocznych PKKP. prze 

1 1 3 * 1 1 ! K ' l l ! S Z rezerwowy, d które 
Su^jaczcniu decydtuie sejm. 

\m\r y z y s k PKKP- wyniósł: 
X 1918 12,320.000 mk. — fon. 
Z SS, 1°19 178.543.435 mk. 40 fen. 
« POkHWO 3.298.752.4S9 mk. 47 fen. 
Z r i }9: 1,332.142 mk. 69 fen. 
2T«iv RR.4r>9.0fKJ447 mk. 79 fen. 

bjjrj^&KU tego' proponuje prelrmrnarz 
mie do skarbu pań-~ft.TK)0.000.000 mk. 

łern b „ J .
 y\Kl?5° Udziału 

raczoiniego w 
:i byli obe-
Posclstwa, 

?o Banku 
u. Na m 
Wcielę i 

konsul jeneralny i wicekonsul, dyrektor 
banków talk polskich jak i francuskich. 
Szereg wybitniejszych osób z francuskich 
sfer przemysłowych 1 har fowych, wre­
szcie pzredstawioefc rżnych stowarzy­
szeń" i miejscowej polskiej kolonji. 

Kierownictwo oddziału B:anku powie­
rzy! członkowi zarządu p. Aleksaiidirowi 
EpslcJnowi, dotychczasowemu dyrekto­

rowi „Societe CoTnnicrcfliWnnteroceanl-
que" w Paryżu. JP111 ^ I M i l 

RATYFIKACJA UKŁADU POLSKO-
WŁOSKIEGO W SPRAWIE PRZEMY­

SŁU NAFTOWEGO. 
Weszła w życie ustawa sejmowa w 

Sprawie ratyfikacji układu polsko-włos-
SKiego, dotyczącego przemysłu naftowe­
go w Polsce, podpteańepo w Warszawie 
aria 31 stycznia r. b. Wykonanie ustawy 
pc-wierzono •mftiisrrowi spraw zagranicz­
nych. 
W SPRAWIE PRAWIDŁOWEGO PO­
BIERANIA OPŁAT POCZTOWYCH. 

Władze pocztowe stwierdzały, że w 
wielu urzędach" jest p\ybperaria zia' listy 
poleccnc najniższa opłata, tj. do 20 gr., na 
wet wtedy, gdy list waży .35 et. 

Ponieważ przez niedbalstwo pracow­
ników pocztowych skarb państwa może 
ponieść straty materjainc, a urzędy od­
dawcze przez wysyłanie zawiadomień o 
niedostatecznej opłacie są nar-'one na 
niepotrzebną prace. wł?.vIzo pocztowe wy 
daiły ostatnio zaTządzenie. aby naczelnicy 
urzędów pccztowycH zwrócili baczną u-
wagy na tr^sprawledliwości powyższe 
oraz t(pr-*.pd>personel, że wrntni hiesto-
sowariia ślę do przepisów obowiązuią-
cych bvcią pociągatii do odpowieazialnoś 
ci. 

GIEŁDY. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

PAT. — WARSZAWA, 3-go lipc*. — Ceduła 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary 103000. 
Franki franc. 6220. 
Marki niemieckie 0.60. 

CZEKI. 
Belgia 5340. 
Berlin 0.61. 
Gdańsk 0.61. 
Londyn 475400. 
Nowy Jork 104.000. 
Paryż 6280. 
Praga 3080. 
Szwajcarja 18270. 
Wiedeń 144. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1700. 
Ziemskie ruble 5000- 4900. 
5 prtc obi. m. Warszawy 400 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek pol 

Bank Dyskontowy 385. 
Bani. Tl;uidlowy 640—650-ó» 
Baak dla Handlu i Przem. 150—130-
Bask Rudytowy 100—125. 
Bank Przem. Lwow. 25—22—24 
Bank Zachodni 300—350. 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 300—305—265 
Bank Zw. Ziemian 25.5—30—29. 
Bank Zj. Ziem. Polsk. 85—90. 
Bank Małopolski 27.5 — 26. 
Polski Bank Handlowy 160. 
Ziiemsk. Bank Kredytowy ?.r 

Sole potasowe 515. 
Kljewski 190—185. 
Puls 400—385. 
Wildt 30—29 
Chodorów 340—320. 
Czersk 390 -370. 
Częstocłce 1867—1750—1790. 
Gosławice 430r-440—435. 
Michałów 185—195—190. 
Cukier 2525—2675—2600. 
Firley 115—110—120. IV 
Łazy 28—30. 
Drzewo 18—19. 
Węgiel 375—415—400. 
Cegielski 63—66—65. 
Lilpop 128—131—125. 
Modrzejów 380—387.5—37 
Norblin 90—100—95. 
Ostrowieckie 670—625. 
Orthwcin 40. 
Rohn i Zieliński 70. 
Rudzki 160—140. 
Starachowice 305—335—310. 
Ursus 270—3Ó0. II om. 120—145—130. 
Parowozy 180—185—170. 
Zieleniewski 560—540—555 
Zawiercie 17000—18000. 
Żyrardów 1450—15ooo. 
Borkowski 68—65—66: 
Jabłkowłcy 23—20—22 
Spiess 73—80. 
Trzebinia 70—75. 
Habcrbusch 215— 
Nafta 63—57—60. 
Nobel 170—155—160. 
Elektryczność 660—640 
Spirytus 380—360—375. 
Lenartowicz 24—20—23. 
Siła i Światło 115—117.5 
Polbal 20—17. 
Polsk. Tow. Elektr. 61-* 
Skóry i garbn. 65—76. 

lany przedstawia się groźnie, gdyż np. ek 
sport węgla został w zupełności wstrzy­
many. Przemysłowcy przedstawili cala 
grozę położenia. Delegaci nie mogli być 
p rzy ją ł przez min. Lindego który był za 
jętv \ -komisjach sejmowych. 

W piajbliższych dniach poszczególne 
gałęzj e przemysłu złożą wyczerpujące 
mem&(.jały, ilustrujące sytuacje wywoła 
ną przez stosowanie nieżyciowych prze­
pisów dewlzowo-eksportowych. 

Hurt 27. 
Kabel 120—115—117.5. 
Polsk. Przem. Naft. 335—325—330. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
AW. — WARSZAWA. 3 liipca — 

Akcje notowano: oficjalnie. 
Trzebinia 72.500. 
Cegielski 65.000. 
Zieleniewski 550.000 

Parowóz 180.000 
Nafta 63.000 
Nobel 155.000 
Chodorów 325.000 
Bank Prz. Pol. Lw. 23.000 
Bank Małopolski 25.500 
B. Zw. Sp. Zarobk. 265.000 • 
B. dla f i . i P. 125.000 
Tendencja naogól słabsza. 

Nieoficjalne. 
Konopie 170.000 
Pruszków 42.000 
Nltrat 28.000 
Węgfel 4.000 młode 2.000 
Lokomotywy 115.000 
Papiernia „Klucze" 150.000 — 160.000 
Kauczuk 40.000 
Korek 25.000 
Opatówek 67.000 — 75.000 
Wairsz. Tow. Ubezp. 5 milljonów w żą 

daniu. 
Tendencja tókfko słabsza. 

Teatr „SCALA" 
Ceglelnlana 18. 

V em. 100. 

I Piątek 6, sobota 7, niedziela 8 lipca rfo, 
T Y L K O T R Z Y W Y S T Ę P Y 

Mili Kamińskiej 
Antoniego Fertnera 
s zespołem teatru „Komedjl" w Warszawie. 

„Musisz być moją" 
Komedja w 3-ch aktach Louis'a Verneuill'a 

tłom. Wł. Perzyńskiego. • 
Reżyserował: 503—1 

JAN JANUSZ. 
| Początek o g. 9 wieczór. Bilety w kasie teatru „Scala". 

k: Tymoteusz Ortym. 

eśl i żona, 
którą wysłałeś na letnisko, przestana za­
glądać do twego portfelu, nte nazywaj te 
go szczęściem. Istotnie szczęśliwym bę-
Ofctesz wówczas, gdy małżonka twoja, 
powróciwszy z letniego mieszkania, za­
stanie pełną spiżarnie różnych zapasów, 
| przedewszysfldem zapas masła solone­
go, który cl może przygotować Związek 
SpóIdtelelTK Mleczarskich (dawniej: Warr-
s&awskte Ziemiańskie T-wo Mleczarskie) 
A!. KoSchiszki 29. 2498—1 

Teatr letni „SCALA" w ogrodzie. 

Nfttfzw. Program Nr. 5. 

Miss Beasy | Ś B ? 
Kianri Bey , b ^ t t . 

Dziś i codziennie. 

Rodzina Geltner. 
NiKitas 

tresura psów 
St. BronecKi fe; 

Dyr. S. Kuperman. 
Początek 9 wiecz. Niepogoda nie przeszkadza 
H05— 1 Widownia pod dachem. 

utantynopolltartsiriego 
włelc Innych. 

CYRK 
A. Ciniselli 
Hoostanfvnowska 19. 

Di i i I dni następnych zupełna zmiana programu t 

B l L M l - i O f ^ l A 
Nowy r e p e r t u a r ! Wszystko a k t u a l n e I 

Humor, satyra, jjjłew, proza, imitacja, parodja, scenki I t. p. 
wszystko pb raf plerws.ryl 

AKtualna satyra z muzyKelnym prosiakiem. W którym Kraju 
je»t nafcieBsza wolność eaywatelsKa? „Obrazki' żj-ciowe**. 
Piosnka humorystyczna. Pozatem cały żecp6ł w nowym rep er 

taarze z Aft. A. Ciniselli nn czele oraz nowe debiuty 11 
Początek o fe. 8.15 w. Bilety od g. 10 r. w kasie cyrl 



Str. 8. 

Rozkład jazdy. 
W a ż n y o d 1 czerwca. 

ŁÓDŻ-FABRYCZNA. 
Odjazd. 

6.00 osob. Tomaszów 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
3.00 osob. Koluszki 

12.20 osob. Warszawa, Kraków 
13.35 osob. Warszawa, Sosnowiec 
15.20 osob. Warszawa, Sosnowiec, Kra 

ków 
17.20 osob. Koluszki 
19.10 osob. Tomaszów 
19.40 osob. Warszawa (bezpośr.) 
20.55 osob. Piotrków 
22.35 osob. Sosnowiec, Skarżysko 
?3.40 osob. Warszawa 

Przyjazd. 
1.05 osob'. Warszawa 
7.25 osob. Sosnowiec, Kraków, Sk 

sko 
8.35 osob. Piotrków 

10.10 osob. Tomaszów 
10.55 osob. Koluszki 
13.25 osob. Koluszki 
15.55 osob. Sosnowiec 
16.25 osob. Warszawa (bezpośr.) 
17.05 osob. Warszawa 
21.00 posp. Sosnowiec. Kraków 
21.50 posp. Warszawa (bezpośr.) 
23.19 posp. Tomaszów 

0.42 posp". 
1.58 osob. 
3.41 osob. 

ŁÓDŻ-KALISKA. 
Odjazd. 

Poznań, Berlin, Paryż 
Warszawa 
Kempno. Leszno 

5.40 osob. Warszawa 
6.32 posp. Warszawa 
7.30 osob. Ostrów 

10.05 osob. Koluszki 
10.40 osob. Tarnobrzeg! 
13.02 osob. Poznań 
14.40 osob. Warszawa 
16.00 osob. Sieradz 
19.05 osob. Gdańsk 
19.30 osob. Ostrów 
20.00 osob. Kraków, Katowice (bezpo­

średni Kraków) 
23.16 osob. Poznań 

Przyjazd. 
0.42 posp. Z Warszawy 
1.40 osob. Kępna, Leszna 
3.26 osob. Warszawy 
5.25 osob. Poznania 
6.50 osob. Krakowa, Katowic (bezpośr. I 

7. Krakowa) 
9.40 osob. Ostrowa 
9.50 osob. Gdańska 

10.17 osob. Warszawy 
12.47 osob. ya rszawy 
14.25 osob. i nania 
14.30 osob. Tarnobrzega 
18.40 osob. Ostrowia 
18.55 osob. Koluszek 
21.15 osob. Sieradza 
23.01 osob. Warszawy 

g—H—BSW LI III 111111—10— 1 

a Dzieci i Młodzieży 
ca łe j Ł o d z i . 

W niedzielę, dnia 8-go bm. o godz. 4-ej po poł. odbędzie się 

w ogrodzie Teatru „SCALA" 
(w razi© niepogody w teat rse zimowym) 

d la dz iec i i m ł o d z i e ż y 
z niebywałym programem!!! 

Tance l i l ipu tów układu balełmlstrza Dęb ińsk iego . 
W y s t ę p y a k r o b a t ó w dziec i „ t gdzie nie widziane. 

„ Chińczyka K l a m y Bey . 
A k t s p o r t o w o - g i m n a s t y c z n y na kul i . 
M u r z y n Bil ly Banks . 
T r e s u r a PSÓW ) nadzwyczajne! 

„ kotÓW ) "Chwycające! 
Jenny i Wi l iy tańce komiczne dla dzieci. 
S T A N I S Ł A W BRONECKI opowie dzieciom bajeczki. 

Wszyscy p o w i n n i z o b a c z y ć ! I I 
Bilety do nabycia od 11—2 1 od 5—7 w kasie teatru. 

)K 
53 

Niniejszym podaje do wiadomości, że 

Mii stów. l i i e n mi 
prosi swoich członków o przybycie na 

Informacyjne Mianie, 
które odbędzie się w czwartek, da. lipca r. b 
o godzinie 6-ej po południu w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Traugutta (Krótka) Ns 4. 

Po rządek d z i e n n y : 
1) Projekt rządowy o zmianie ustawy o ochro 

nie loKatorów. 
2) Wolne wnioski. 500 -1 

Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mc* 

czoplclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Ks I . 

{•'riflnwlt od B —1 1 od S—8. Dii pio od 4—5. 304—0 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln iana 4 3 . 

Cfaorobj skinę, wenerycim I miittltmt. 
Leczenie szruern. i 

cera wyźynowym. 
Przyjm. 12 I pół—1 i pół 
I 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
Dz ie lna 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-e) 

Specjalista chorób skórcl 
nych i wenerycznych. W«, 

ul. Piotrkowska 144 róa ̂  
EwMglellcklej L 

Gabinet Rentgena 
I swiatio-lecznlczy. f*J] 

Choroby, skórne 

I I ł ' 
wefl"-! 

liczenie azrucznym « ° 
cem gorsem. 

DZIELNA * f J 
P r z y J m u j e ^ O ' 

powierzył wyłącznieZjednoczonymWydawnictwomGraficznyin 

J. RUSZKOWSKI i 5. LITYŃSKI w Łodzi 
Warszawie ul. tdrawia Nr. 13 — Telefon Nr. 63-73. 

Rentowniejsze n i i akcję ~ g g 1 ' 

i 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
do 1 sierpnia r. b. 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64. 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

są udz ia ły ° | 0 n a f t o w e ! 
Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy­

skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie u d z i a ­
ł ó w ° | 0 D r u t o w y * h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały •)„ w cn ie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzr dostępnych. 
Informacji udzida Jakób Welnsztok, Andrzeja JA 48, 
iętro—front, od 1—5 po poł. 165 

61 
P i o t r k o w s k a ^ . 

Joodzlny^przyJ^ 

111 

Ogłoszenia ti**£ 
Kupno I *Pr*eif' 

(za wyraz 300 *> 

I 
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J i BENZYNA lekka i ciężka. 

Had Przemysłowo-Handlowy" I „Gazeta 

Poszukuje 
I I I KUPUJE, meble 
HRRwany, futra, 9 
robę, maszyny do 

!• vii v i u • > « « . . . . . ^ Pł a C c najwyższe 
wygodami. Cena obolet- Ł a i n l k - Benedykta / 

"•Pośrednictwopożądane m 13 parter. 
dobrze wynagrodzone JCeglelnlana 9 m. 6. 

496-2 

Wychodz i d w a rasy na miesiąc . 
Najpoczytniejsze 1 najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze­

mysłu, Handlu ł Finansów Polski. • . ; " " 
. Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 370—1 

Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.— 
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarżyń­

skiego „Sztuka Sprzedawania*. Konto w P. K. O. Na 1465. 
Adres Redakcji 1 Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

UWADZE P. P. APTEKARZY 

WŁAŚCICIELI SKŁADÓW APTECZNYCH! 1 

A m e r y k a ń s k a w a z e l i n a medyczna 
biała 1 żółta w blaszankach 10-cio kilowych, 

poleca: 
DOM HANDLOWY 

BONISLAWSKI i GOLDMAN 
Piotrkowska 130, tel. 292. 

Dzls w środę 4.-VH. o godz. 8 wieczór odbędzie 
tlę w K lub ie Rzemieś ln iczym, Południowa * 
dalszy ciąg 

Ogólnego Zebrania 

Rutynowanego 

BI 
wład. polskim, niemieckim i francuskim językiem 
poszukuje poważne Tow. Alce. Pierwszeństwo mają 
iposladający praktykę w domach ekspedycyjno - cel­
nych. 

Oferty z Życiorysem i referencjami pod liczbą 
185. do adm. „Republiki". 501—3 

Nafta fllolD' maszynowy, wrzecionowy, gazo-
llullfJ, UlCjc. wy,łożyskowy, motorowy 1 Inne. 

Sfflaiy. do wozów, do lin I do pasów. 

T t a z Jowitę", M S n o a L . » 4 

Parafina, l a t t l i n a ^ n e ' S w ^ : 

CEMENT 

p«i«" D O M H A N D L O W Y 

ŁÓDŹ, 
P i o t r k o w s k a 1 3 0 , t e l . 2 0 2 

S K Ł A D : 
Konstantynowska 109, teł. 830. 

Air. teligrafitzny ..NiittlWSRl. ŁÓDŹ*' 

(za wyra? * . 0 , ; 

• I lKUSZERKA P i ^ e / 
- A przyjmuje:Jg , p, 

pań miejscowy'" k ł , 
1 ezdnych, P i ° t r K ° 46S-f 

|chor. skóry, wen er 
1 dróg moczowych. 

T r a u g u t a 5 , 
telefon 778 

powrócił. 
12—2, 5—7, panie 7—8. 

383—13 

Dr. med. 

i B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

jSpecjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 1 pól, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

ISS g/ves 
'« and German . 
jVis\h\e from 1-3-5. Slf' 
Piotrkowska M 109 lo/Ąi 

lm anglais francals 
tnand. Voir de 3 i 5 9 

Piotrkowska /*/** 
log- 5 II fr 

Posady. J 
(za wyraz 180 mk* 

BONDYCJI na wyjatdj 
« szokuje uczeń 7 ki' 

n"tnei. Olerl) 

01. Wit I I 

„Bar -Kochby 
510-1 Prezydiom isłati. MMmib Minii. 

* sprzedania, zgłosić się do Ooldfarba, Cegielnia 
d a Nt 43. ! 

M A S Z Y N Y 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Komunikuje uprzejmie Sz. KUJcntetl, Iż w y e t ą 

o l l e n i z firmy „Zusmanek i Dawidów cz" i pro. 
w a d z e nada l w k i a d kuśniersk i I s p r z e d e i 
w y r o b ó w fut rzanych pod m o j ą w ł a s n ą 

Choroby skórne I we­
neryczne 

przyjm. od 10—12 I 5—7 

NAWROT Ha. 7 

,RepubliW 

I 
U « n t B « , . r lV 5 ° b , . ' 

wy" <5o " % 

Dv. 1. S1LKRSTR0H 
ZIELONA Ja l i . 

| f i r m ą . 
ote 

• « D O P I S A N I A 
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli, ta 

# a ) pewniając najakuratnlejszą obsługę, kreślę się z po 
walaniem 

I we-

nowe CONTINENTAL, ORZEł, MERCEDES 1 L d. 
po najtańszych cenach. Taśmy I-a, kalka. Rep«acie.. p i o t r k o w s k a W 
A D O l P % V d V e % R A n d r z e j a 1 , 1-sze p?jiS.I(w podwórzu) 2-gte lewa wejście M-dc p.etro 

Choroby akórne 
neryczne 

, I Przyjm. od 9 - 1 0 , 2 - 4 I 
I. D. DaWldOWkZ Pół 1 7 - 8 wlecz. 

P i o t r k o w s k a 1» Niedziela od S - J ^ f g 

fabryki fQ 

kowska ! 

za 
„ Kam i 

I3gublo"f0 u f | 0 pu ' 

p o w o ł a - r ^cz# 

• w Łodzi rtc 23^00 1 odnoaz. do domu 1000 m.e- 0 t ? p n j fl. fSQ^ ?^£g^K£f ^SĄ^S^ 
Prenumera ta : * ę « n i e ! - z ^ c o w . tw* miesięcznie, u g i osz en i d . ; « . « « & * » « ^ ? j $ 2 & u l . a ««* r 1 c u u l l i ^ ł , „ „ * Zagranicą mk. 35^)00 miesięcznie. ^ i ' . . „ b e z uorzednleeo lawladamlenia. T ^ ^ Ł 

"gjdMnow. podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte o g ł o s z e j ^ ^ a ^ c^n b ^ ^ ^ j r ^ . f : - M ^ a e N u s b a * ^ Sk 
•^dawnic two^pubUka- fcT^=^=i^^ Czcionkami .RepnbHkl- - Tłoczni. Drukami l a w o w e . . W 


